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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
•!. wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą i6 hal. — Biura Redakcji i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
nanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

.Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł  r o d n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 k. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mi e 
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 k. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

,.Przewodnik naukowy ! literacki41 dodatek miesięczny do „(dazety Lwowski e j o t r zymaj ą  cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 k., drudzy 60 h. „Prze
wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w P a
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
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Jego Oes. i Król.' Apostolska Mość ra
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 16 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej Marszał
kowi krajowemu w Arcyksięstwje Górnej 
Austryi, dr. Alfredowi B b e n h o c h o w i ,  
krzyż komandorski orderu Franciszka Józefa 
z gwiazdą.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra
czył najmiłościwiej

zarządzić przeniesienie generał-poruczni- 
j ka, porucznika gwardyi i komendanta domo-
I wego pierwszej gwardyi łuczników Jego Oes.
i i Król. Mości, Piotra T h e r a ,  a to na wła-
I sną jego prośbę w stan spoczynku i nadać

mu przy tej sposobności charakter generała 
kawaleryi ad hnnorcs z uwolnieniem od ta
ksy, oraz polecić, aby mu wyrażonem zostało 
Najwyższe zadowolenie;

zamianować: generał-porucznika i pod
porucznika pierwszej gwardyi łuczników Jego 
Oes. i Król. Mości, Leona hr. W n r  mb r a n  d- 
S t u p p a c h a ,  porucznikiem gwardyi i ko
mendantem domowym w tejże gwardyi, a ge- 

* nerał-majora, komendanta 13 brygady kawa
leryi, Maurycego barona B o i n e b  u r g-fi e ngs- 
f e 1 d a, podporucznikiem pierwszej gwardyi 

! przybocznej łuczników Jego Ces. i Król. Mości;
dalej zarządzić przeniesienie generał-po

rucznika, komendanta dywizyi kawaleryi w 
Stanisławowie Karola z M o r a n o w a  Mo- 
r a w e t z a ,  a to na własną jego prośbę w stań 

 ̂ spoczynku i nadać, mu przy tej sposobności

3)

ZYGM UNT SARNECKI,

NIE TWOJA.
(Ciąg dalszy).

I teraz, wiążąc przed lustrem w misterny 
węzeł krawat atłasowy, potępiał żonę w du
chu bardzo surowo, siebie zaś idealizował i 
wynosił pod obłoki. Pogrążony w myślach 
nie słyszał, jak drzwi się uchyliły i do pokoju 
wszedł służący.

— Proszę jaśnie pana czy będę po
trzebny ?

— Dlaczego o to pytasz ?
— Bo jaśnie pani kazała przyjść po sie

bie o szóstej, na Mazowiecką... — Sięgnął po
! zegarek. — Za kwadrans szósta....

— Idź, idź.... A weź klucz od za- 
| trzasku....

— Mam go przy sobie proszę jaśnie pana.
— Bo i ja wychodzę za chwilę.
Lokaj cofnął' się do salonu. Słychać było,

jak oddala się w głąb apartamentu, w stronę 
kuchni i bocznych, służbowych schodów. Pan 

I jego tymczasem spiesznie kończył się ubierać.
Upłynęło kilka minut. Nagle rozległ się 

brzęk dzionka, szarpniętego mocno.
Oo to?... kto być może? — szepnął 

do siebie Hilary.
Przebiegł salon, jadalnię i wszedł do 

przedpokoju. Dzwonek drgał jeszcze. Otwo
rzył drzwi wchodowe. Za niemi stał posła
niec z listem.

r~  Mam oddać do własnych....
JNie domówił zdania, gdy Hilary wycią

gną^ ,iuż rękę po list i chwyciwszy go, spoj- 
rzar na a(j res

krzyż kawalerski orderu Leopolda z uwolnie
niem od taksy;

zamianować generał-porucznika, komen
danta 16 brygady kawaleryi, Józefa Ar l -  
h a u s e n F  r e u n d a, komendantem dywi syi 
kawaleryi w Stanisławowie.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 14 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej ty
tularnego centralnego inspektora austryackich 
kolei państwowych, Karola. S z u k i e w i e z a ,  
zastępcą dyrektora kolei państwowych w VI. 
klasie rangi urzędników państwowych, z tytu
łem radcy rządowego.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 14 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej central
nemu inspektorowi austryackich kolei pań
stwowych, Alfredowi E l s n e r o w i ,  tytuł i 
charakter radcy rządowego z uwolnieniem od 
taksy.

Lwów, 22 kwietnia.

Jeżeli prasa niemiecka zajmuje się mową 
hr. Herberta Bismarcka wygłoszoną przed kil
koma dniami w jego okręgu wyborczym w Burg 
pod Magdeburgiem nieco więcej, niż ona na 
to zasługuje, to tylko dla tego, że w teorety
cznych poglądach mowy na zewnętrzną i we
wnętrzną politykę obecnego rządu odbija się 
wyraźnie tradycya żelaznego kanclerza. Hra-

— Oddałeś do w łasnych! — rzekł. Wy
dobył sakiewkę z kieszeni i położył na wy
ciągniętą ku sobie dłoń posłańca srebrną 
drobną monetę; poczem drzwi zatrzasnął i 
wrócił do gabinetu.

Rozerwał kopertę.
Pismo czerniące się na małej, twardej 

karcie papieru miało charakter kobiecy. Nie
kształtne litery kreślone były chwiejnie i nie 
wprawnie.

Zbliżył się do okna i czytać zaczął:
„Nie wiem, czy pan pamięta Stasię, którą 

niegdyś kochałeś"....
Zamyślił się.
— Stasia.... Stasia.... Ale która ?.... Nie

jedną Stasię znałem....
Czytał dalej:
„Nie widzieliśmy się bardzo, bardzo 

dawno; podobno lat jakie ze trzydzieści. Jeśli 
w sercu pańskiem tli choć iskierka dawnej 
życzliwości, proszę mnie zaraz odwiedzić. Stoję 
w hotelu.... Czekam. Ta, którą nazywałeś 
swoją niezapominajką".

Hilary naraz przypomniał sobie.
Przed oczami jego wyobraźni postać 

Stasi, dotąd przesloniona mgłami przeszłości, 
stanęła żywa. Mimowolnym ruchem zbliżył 
papier do ust, ale wnet się opamiętał, jakby 
się przeląkł ścian małżeńskiego pomieszkania, 
patrzących na niego szyderczo. Zmiął list i 
przycisnął go do piersi. Zdało mu się, że po
kój napełnił się upajającą wonią kwiatów wio
sennych. Jakaś błogość nieopisana, ciepłą falą 
krwi rozgrzanej zalała mu serce.

— Niezapominajka! niezapominajka! — 
powtarzał — pierwsza moja..., prawdziwa.... 
jedyna m iłość!

Westchnął z żalem i zarazem z jakąś bo
lesną rozkoszą.

— śliczną była Stasia — myślał — cu
dna, zachwycająca ! Biała jak mleko.... w moich 
objęciach dopiero rumieniła się nieznacznie, 
b lado, niby miesięczna, cieplarniana róża. 
Oczy, istne turkusy wschodnie.... ogromne,

biemu Herbertowi nie zbyt podoba się poli
tyka, jaką prowadzi rząd od lat k ilku : we
wnętrzna z tej głównie racyi, że osłabła ener
gia, jaka cechowała dawniej postępowanie 
władz w zwalczaniu stronnictw przewrotu i in
nych wrogich państwu; zagraniczna z po
wodu, że znaczną część armii i to wyborową 
wysłano po za granice kraju „na niepewne 
losy". Następnie przeszedł mówca do nakre
ślenia swojego zapatrywania na monarchię 
konstytucyjną i na zadanie rządu konstytu
cyjnego.

Monarchia konstytucyjna — powiedział 
on — powinna kierować się zasadą: „Poma
gaj sobie, a Bóg ci dopomoże". Obowiązkiem 
monarchicznego rządu jest kierować każdą 
sprawą tak, aby to co uważa za prawo, bez
warunkowo było przeprowadzone. Kurs poli
tyki „zygzakowatej", z którego słusznie w 
ostatnich latach rządowi czyni się zarzut, jest 
fałszywy i zgubny. Do tej zasady zastosować 
można słowa, wypowiedziane przez kanclerza 
państwa (ojca mówcy) w 1868 r. „W każdej 
niemal sprawie można znaleźć kilka sposobów' 
załatwienia. I dopiero przyszłość, której już 
pewnie nie wszyscy się doczekamy, rozstrzy
gnąć może, która droga jest najlepszą. Ale 
rząd napewno idzie na zgubę, jeżeli kroczy 
drogą, na której raz to, drugi raz owo czyni — 
dziś wydaje rozporządzenie w pewnej sprawie, 
a jutro je -zmienia lub cofa”. Kząd wahać się 
nie powinien; obrawszy raz pewien kierunek, 
nie powinien się oglądać ani na prawo, ani 
na łewo. Kząd krocząc niepewnie, chwiejnie 
osłabia się, na tem zaś musi cierpieć cały 
ustrój państwowy.

Silna decyzya jest dla polityki sprawą 
najważniejszą. Na niej opiera się ustawiczny, 
świadomy celu rozwój socyalnej demokracyi, 
z którą, dzięki Bogu, większość kraju się nie 
łączy Niestety, w obec postępu socyalnej de
mokracyi rząd zachowuje się biernie — a 
przecież według słów króla Wiinelina powi
nien być toujours en mdette. Czyż w końcu 
nie nadejdzie w tym kierunku przewrót? 
Słowa, które niedawno padły z wysokości

oprawione w rzęsy ciemne.... Dla tego nazy
wałem ją niezapominajką.... Boże ! ja  miałbym 
jej nie pamiętać.... konając nie zapomnę.... 
Moja ty, m oja!...

Znowu chciał list otrzymany ucałować 
i znów zmiął go tylko gorączkowem ściśnie- 
niem, chowając w zanadrze.

Zrzucił czarną kamizelkę — włożył białą.
— Mówiła, że mi w białym kolorze do 

twarzy..
Przywdział surdut nareszcie — raz jeszcze 

krawat poprawił. Wrócił przed zwierciadło i 
przyglądał się sobie ciekawie.

— Nie, nie.... jeszcze nie jestem stary.... 
a jednak, czy ona mnie pozna ?... czy pozna ?

Usta jego, drżące jak w febrze, szeptały 
ciągle :

— Stasia! moja Stasia.... niezapomi
najka.... skarb.... życie!

Porwał kapelusz i laskę — i jak nieprzy
tomny wyleciał z mieszkania. Z dziecięcą nie
mal zwinnością zbiegł ze schodów; potem, 
roztrącając przechodniów, pędził ulicą ku wska
zanej w liście gospodzie, promieniejący, pod
niecony, szczęśliwy.... W głowie mu się krę
ciło, tętna biły w skroniach, nawał wspo
mnień czaszkę rozsadzał.

Dwudziesty drugi rok zaczynał, gdy się 
ze Stasia poznali.... Jak?... A ch! to cała hi- 
storya, której epizody, niby obrazy malowane 
błękitem Francesca Albani (złotem słonecznem, 
zmartwychwstawały teraz w jego pamięci.

Ile ich... ile! Jak to już dawno.... jak 
dawno!

Karol, panicz bogaty, kolega szkolny 
Hilarego, wtajemniczał wówczas młodszego 
od siebie o lat trzy towarzysza w arkany 
używania i wesołego życia. Przedstawił go 
aktorce, której względami szczycił się podobno.

Helena była sierotą. Wcześnie oddana 
na pensyę, kształciła się na nauczycielkę. Po 
śmierci rodziców wstąpiła do szkoły drama
tycznej, z której wkrótce zaangażował ją  je
den z dyrektorów prowincjonalnych, W dwa

tronu, że „powaga korony upadła w ostatnich 
czasach", powinny wszystkich zniewolić do 
starania się, aby polityka niemiecka nie była 
w ustawicznym stanie zabagnienia.

Mówca przeszedł w końcu do sprawy 
zmiany kanclerza. Hr. Bulów, jego zdaniem, 
jest najzdolniejszym wśród dyplomatów nie
mieckich. Bardzo pocieszającem jest jego 
zainteresowanie się kwestyami ekonomicznemi 
kraju, zwłaszcza rolnictwa. Czynem jednakże 
musi stwierdzić, że nie rzuca słów na wiatr, 
że pragnie zdrowego i zgodnego z interesami 
ojczyzny niemieckiego rozwoju ekonomiczne
go, a w tej mierze najważniejszą w najbliż
szej przyszłości akcyą będzie załatwienie pod
wyższenia ceł zbożowych.

K oio p o lsk ie .

Koło polskie, jak już onegdaj doniosła 
depesza, zebrało się w sobotę o g. 10 przed
południem na posiedzenie.

Prezes p. J a w o r s k i  odczytał list, w 
którym poseł Dawid A b r a h a m o w i c z  zrze
ka się mandatu do komisyi parlamentarnej. 
Poseł Jaworski chce zarządzić wybór ko
misyi.

Pp. D a n i e l a k  i B o t  t e r  domagają 
się, aby w myśl powziętej przed święUmi 
Wielkanocm-mi uchwały przedtem przepro
wadzono dyskusyę o stosunku Koła do Bządu, 
szczególnie ze względu na sprawę cieszyńską 
i inne.

Wniosek ten przyjęto 21 głosami prze
ciwko 17.

Następuje dyskusya o sytuacyi polity
cznej, którą rozpoczął prezes p. J a w o r s k i  
sprawozdaniem z przebiegu konferencyi prę
ży dyum Koła z Bządem w sprawie ekonomi
cznych żądań kraju.

Dyskusyę uznano za poufną.
W sobotę popołudniu odbyło Koło dru

gie posiedzenie. Dyskusyę polityczną przerwa-

lata później, po odbyciu kilku wędrówek po 
kraju, z miasta do miasta i z miasteczka do 
miasteczka, nałykawszy się gorzkich łez garn
cami, zdobywszy centnar doświadczenia, wró
ciła do stolicy. Tu, dzięki protekcyi wpływo
wego wielbiciela, zaliczoną została w poczet 
artystek teatru stałego, w którym, nie dobi
jając się o role (zupełnie dla niej niewłaści
we) amantek i bohaterek, objęła drugorzędny 
wydział subretek, nienarażający na znaczne 
koszta toaletowe, ani wymagający zbyt wiel
kiego nakładu talentu i pracy. Na średniem 
swem stanowisku, przy wrodzonym sprjcie i 
ogromnej dozie samokrytycyzmu, spełniała 
powierzone sobie zadanie z niegłośnem, lecz 
trwałem powodzeniem, ceniona przez zwierzch
ników, wyróżniana pochlebnie przez krytykę 
i publiczność. Pokojówka na scenie, u siebie 
była i umiała być panią. Czarnooka, ciemno
włosa, z jaskrawymi rumieńcami, jakby wy
palonymi gorącem żelazem na śniadych jago
dach, ponętna czarem młodego i kształtnego 
ciała, inteligentna i dowcipna, rządziła domem 
z wyrachowaniem wytrawnej gospodyni. Przyj
mowała u siebie tylko ludzi, należących do 
tak zwanej śmietanki towarzystwa. Energi
czna, stanowcza, niemal despotka, zachowy
wała skrupulatnie pozory przyzwoitości i do
brego tonu. Kiedy niekiedy w szczupłem kó
łeczku wybranych bawiła się i śmiała ocho
czo, zawsze jednak z taktem i miarą. Karol, 
wychowany niestarannie, prawie od dzieciń
stwa spędzający dni całe w stajnią a noce 
w knajpach, na salonach nawet swoich ary
stokratycznych kuzynek bardzo swobodny w 
ruchach i słowie — stawał się grzeczny, po
korny i cichy, w jej obecności, szczególnie 
zaś w jej mieszkaniu, za najlżejszej bowiem 
wykroczenie przeciw przepisom savoir-vivre, 
skazywany bywał na wygnanie z „raju", trwa
jące od dni kilku do kilku tygodni.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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no i odroczono do następnego posiedzenia w 
niedzielę, na godzinę piątą po południu. W dy- 
skusyi tej zabierali glos posłowie: Jaworski, 
Ęomanowicz, ks. Pastor, Danielak, Rotter, 
Wodzicki, Górski, Byk, Merunowicz i Dziedu- 
szycki.

Następnie przystąpiło Koło do w y b o r u  
k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j .  W  pierw- 
szem głosowaniu otrzymali: Jan lir. P o t o c k i  
40 głosów, Antoni hr. W o d z i c k i  89 gło
sów, dr. K o z ł o w s k i  39 głosów, dr. Ć wi 
k l i ń s k i  24 głosy. Ci czterej zostali więc 
wybrani. Nadto poniżej absolutnej większo
ści otrzymali pp.: Dawid Abrahamowicz 21 
głosów, Romanowicz 18, Czajkowski 16, ks. 
Pastor 10 i Jędrzejowicz 8 głosy. Rozpoczęło 
się zatem ponowne głosowanie na piątego 
członka komisyi. Głosowało 41 posłów; abso
lutna większość wynosiła zatem 21. Otrzymali 
głosów: pos. Dawid Abrahamowicz 20, Roma
nowicz 12, Czajkowski 8; dwie kartki oadano 
puste.

Ponieważ i tym razem nikt nie otrzy
mał absolutnej większości, przystąpiono do 
trzeciego głosowania, ściślejszego, pomiędzy 
posłami: Romanowiczem a Abrahamowiczem. 
Poseł Dawid Abrahamowicz otrzymał 18 gło
sów, Romanowicz 15 gł.; dwie kartki oddano 
puste. Wybrany przeto p, Dawid A b r a l i a -  
mo wi e z .

W iedeń, 22 kwietnia. (Telegram). Koło 
polskie odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie. 
Po upoważnieniu dr. Byka do postawienia w 

ełnej Izbie wniosku w sprawie przedłużenia 
anału spławnego aż do Brodów i załatwie

nia kilku spraw bieżących, prowadzono dalej 
rozpoczętą onegdaj polityczną dyskusyę nad 
stanowiskiem Koła polskiego w obec Rządu i 
stronnictw. Po ukończeniu obrad, co wczoraj 
jeszcze nie nastąpiło, ogłoszony będzie komu
nikat, zawierający uchwały Koła.

Z P o zn a ń sk ieg o .

(Zbiorowa odezwa polskich dzienników poznań
skich. —- Zasądzenie gimnazjalistów. — Wypu

szczenie z więzienia p. Leitgebra).

Zjednoczone redakcye polskich pism po
znańskich : Dziennik Poznański, Gontec Wiel
kopolski, K uryer poznański, Orędownik i 
Głos Narodu, Postęp, Praca, Przezoodnik ka- 
tolicld, Przyjaciel ludu i Wielkopolanin o- 
głaszają z powodu szeregu rozporządzeń ge
neralnego pocztmistrza w sprawie adresów 
polskich, zbiorową odezwę wzywającą do o- 
graniczenia ile możności stosunków ludności 
polskiej z pocztą. A więc należy zaniechać 
telegrafowania, zwłaszcza gdy chodzi o po
winszowania, żałoby i t. p. objawy uczuć. 
W takim razie należy posługiwać się listami 
lub formularzami narodowymi, na ten cel wy- 
dawawanymi. Dalej zamiast droższych listów 
należy używać tańszych kart pocztowych. 
W razie poszkodowania przez zwłokę w do
ręczeniu listów i t. p., należy skarżyć pocztę 
o odszkodowanie. W różnych .już wypadkach 
wytaczania skarg, poczta albo rozporządzenie

1)

W KRAINIE ZŁOTA.
(Z angielskiego).

— Niech dyabli biorą ! przypomina mi 
się czas niedawny, gdy fortuna nie pieściła 
mnie wcale w ramionach, podczas gdy wiel
kimi krokami przebywałem drogę Wallaby 
do złotego miasta.

Shon Mac Ganu wypowiedział to w cią
gu rozmowy, jaka się toczyła o urodzajności 
doliny Peppi, na której się znajdowali.

Ładny Piotr wtrącił niedbale:
— Droga Wallaby ? cóż to jest takiego, 

Shon ?
— Droga Wallaby, poganinie jakiś, to 

nazwisko, które daję ścieżce, którą się idzie 
na chybił tralił przez doliny „okolic niezna 
nych", szukając szczęścia. Wiem coś o tein, 
dalibóg, ale nie z książek, lub z tego co opo
wiadano, tylko z własnego doświadczenia, pa
miętając pragnienie wysuszające gardło i bo
leści żołądka, zaciskanego coraz dalej rze
m ieniem,'aby powstrzymać głód dokuczliwy!

Mówiąc to Shon, zapalił fajkę na nowo.
—  A w złotem mieście czekało dużo 

bogactwa na ciebie, Shon ?
— Bogactwa dla mnie ? O ch! matko 

Majżesza! bogactwo pracy, zapewne! a przy- 
tem przyjemność obcowania z towarzyszami i 
uśeiśnienia od czasu do czasu uczciwej dłoni; 
czegóż chcesz więcej, Ładny Piotrze !

Ociężałe powieki francusko-indyjskiego 
metysa opadły jeszcze niżej, a on odrzekł to
nem namysłu, powtarzając słowa S hona:

—  Pieniędzy? o nie! Pragnienia? do
syć! Uścisk uczciwej dłoni! bardzo dobrze.

swe cofa, albo odszkodowanie płaci, byle nie 
dopuścić do sądowego rozstrzygnięcia sprawy 
„Tak postępując — mówi odezwa -— ochro
nimy się od wielu nieprzyjemności i zawo
dów, zatrzymamy dużo pieniędzy w kieszeni, 
a hakatyzm przestanie może nareszcie speku
lować na zwykle nasze zobojętnienie i brak 
wytrwałości w narzuconej nam walce. Niech 
nas też nie zniechęca zwłoka, jaką nam prze
śladowanie przynosi w spóźnionem doręczaniu 
listów z adresami polskimi, a nawet częścio
wo polskimi, bo każda walka pociąga za so
bą niedogodności nieuniknione. Komu nie za
leży na koniecznym pospiechu w doręczaniu 
listów, niech adresuje i nadal po polsku".

Dzienniki poznańskie donoszą ze Śremu:
Dnia 17 b. m. odebrali uczniowie gi- 

gmazyalni M. G. i W. W. mandaty karne 
na 800 m., które to pieniądze mają zapłacić 
w przeciągu tygodnia.

Przy przesłuchaniu dnia 29 marca przed 
sędzią śledczym odmówili oni świadectwa tyl
ko na pytania: czy znają jakich członków 
stowarzyszenia gimnazyalistów polskich w ere
mie, lub czy sami do niego nie należą; dla 
czego znalazły się ich nazwiska w notesach 
kolegów Pajzderskiego i Mieczysława Doma
galskiego; w jakim stosunku stali do tych 
współuczniów swoich i t. d. Na resztę pytań 
odpowiedzieli z największą chęcią i najściślej
szą dokładnością.

Postępowanie swoje uzasadnili przepisa
mi prawa karnego przysługującymi każdemu 
świadkowi, twierdząc, iż jakabądź odpowiedź 
na stawione pytania mogłaby ściągnąć na 
nich śledztwo sądowe. Oprócz tego znaleźli 
obydwaj ci świadkowie na liście oskarżonych 
(około 140 gimnazyalistów i akademików) 
nazwiska blisko spokrewnionych osób, co ich 
znów w myśl ustawy zwalniało od wszelkich 
zeznań.

Pomimo to uważał sąd sreinski, a ra
czej przedstawiciel jego, asesor, prowadzący 
badanie świadków, za stosowne wydać na 17 
letnich młodzieńców uchwałę, skazującą ich 
na 300 marek kary lub 6 tygodni aresztu. 
Jest to najwyższa kara, jaką wogóle prawo 
pruskie za przekroczenia odpowiednich para
grafów wyznacza.

Pan Witold Leitgeber, właściciel księ
garni, wydawca i redaktor Gazety Ostroio- 
sleiej, powrócił do Ostrowa po 14 miesiącach, 
spędzonych w więzieniach w Ostrowie, Po
znaniu, Lipsku i fortecy w Ebrenbreitsteinie 
nad Renem. Wiadomo, że go uwięziły władze 
pruskie w lutym r. z. pod zarzutem zdrady 
stanu, czego me można mu było udowodnić, 
mimo to sąd Rzeszy w Lipsku ogłosił wyrok 
karny, ponieważ całe, życie i postępowanie p. 
L. świadczyło o nieprzyjaznych uczuciach dla 
Prus. „Prokurator żądał nawet kary ciężkiego 
więzienia (Zuchthaus), ale sąd w postępowa
niu winowajcy nie mógł się dopatrzeć czynów 
niehonorowych i skazał go na karę forteczną.

Ale jeżeli ona nie jest uczciwa ? A, ba ! on 
bardzo wesoły, ten Shon Mac Ganu !

Irlandczyk wyjął fajkę z ust i trzymał 
ją  przed sobą. Przypatrywał się towarzyszowi 
z brwią namarszczoną, okiem niespokojnem, 
jak gdyby zadawał sobie pytanie, czy ma się 
gniewać za wyraźne drwiny zawarte w tych 
słowach, ale ostatecznie rzekł wesoło :

— Krew z moich kości! obawiam się, 
że niezawsze bywałem bez zarzutu! niech mi 
Bóg przebaczy !

— Boże święty, z tym Irlandczykiem — 
rzekł znowu Piotr — wesół, odważny, uśmie
cha się, a baby za nim latają! śmieje się, a. 
one rzucają mu się na szyję! Głupi jest!

— Go to, to prawda, Piotrze. Gdybym 
nie był głupcem, siedziałbym w tej chwili 
w naszej starej lrlaudyi, mając dach nad gło
wą, przyjaciół młodości w około siebie, z 
dziećmi na kolanach, a bojaźnią Bożą w 
duszy.

— Ależ Slmn, możesz to wszystko mieć 
i tutaj —- dodał metys złośliwie — dach i 
tę kobietę z Ward's Mistake, a dzieci.,., tro
chę. później.

Oblicze Shona spochmurniało ; zawahał 
się, a potem odpowiedział z goryczą :

— „Ta kobieta", mówisz Piotrze, ta, 
która mnie pielęgnowała, gdy „Honorable" i 
ja polując razem, zostaliśmy wyciągnięci na 
pół umarli z Sandy O rift; ta, która mnie 
przywołała do życia, że zdrów jestem i nie 
mi z tej katastrofy nie pozostało oprócz tej 
blizny na czole i sztywności w łokciu, ona 
uczyniła to samo także i dla „Honorable". 
„Ta kobieta!" do licha, Piotrze, radzę ci nie 
wymawiać tych słów tak ostrym tonem !

— A przecież powiedział bym więcej 
jeszcze, więcej, trochę więcej. Pielęgnowała 
ciebie, to dobrze, ale zdaje mi się, że wy
starczyłoby zapłacić jej za to i na tern ko
niec. Kobiety bywają głupie, albo jeszcze go

Z pod berła carskiego.

(Przemówienie ministra Wannowskiego do pod
władnego mu personalu. — Nowy towarzysz 
ministra oświaty. — Głos urzędowy o ostatnim 
reskrypcie ministra Wannowskiego. — Frekwen- 
cya Uniwersytetów i innych wyższych zakładów 
naukowych. — Generał Dragomirow o pojedyn

kach. — Klęska głodowa).

Onegdaj przedstawiali się nowemu mi
nistrowi oświaty Wannowskiemu podwładni 
mu urzędnicy. Minister w przemowie do nich 
zapowiedział, że nie będzie zwoływał licznych 
komisyj, lecz w miarę potrzeby powoływać 
będzie osoby, znane mu osobiście z ich wie ■ 
dzy i doświadczenia.

Nowoinianowany towarzysz ministra o- 
światy, senator J. W. Mieszezanow, urodzony 
roku 1846, wykształcenie wyższe otrzymał w 
Uniwersytecie kazańskim, w którym skończył 
wydział prawny ze stopniem kandydata praw 
r. 1868.

Po roku wstąpił do służby w kazańskiej 
Izbie sądowej, a wkrótce potem został sędzią 
śledczym powiatu mamadyskiego, w r. 1874 
towarzyszem prokuratora sarapulskiego sądu 
okręgowego, a w r. 1881 ufimskim prokura
torem gubernialnym.

W r. 1884 otrzymał nominacyę na na
czelnika wydziału kryminalnego departamen
tu ministerstwa sprawiedliwości, a wkrótce 
potem na radcę prawnego rady, istniejącej 
przy ministerstwie sprawiedliwości.

W  roku 1887 otrzymał stanowisko to
warzysza ober-prokuratora kryminalnego de
partamentu kasacyjnego senatu i na tej po
sadzie pozostawał do roku 1893, w którym 
został członkiem rady przy ministerstwie dla 
zleceń rewizyjnych.

W roku 1897 z ramienia ministerstwa 
sprawiedliwości wydelegowano go do rady dla 
spraw kolejowych, a w roku 1900 car miano
wał go senatorem. W końcu r. 1900 otrzy
mał bardzo ważne stanowisko naczelnika głó
wnego zarządu wiezień.

Obecny towarzysz ministra oświaty był 
jednym z działaczów w sprawie wprowadze
nia jawności sądu. Jeszcze na wiele lat przed 
otrzymaniem stanowiska naczelnika główne
go zarządu więzień J. W. Mieszczaninow po
święcał chwile wolne studyom nad sprawą 
więzień, a w r. 1893 na V. międzynarodowy 
kongres więzienny w Paryżu opracował dwa 
referaty specyalne: .1. o pożytku z robót a- 
resztanckich w więzieniach wogóle a w szcze
gólności pod względem hygienicznym i 2. o 
podziale pracy zarobkowej między więźniami 
a instytucją więzienną.

J. W. Mieszczaninow pisywał artykuły w 
kwestyach prawnych i zamieszczał je w pi
smach specjalnych, prace zaś naukowo po
pularne w Ruskiej Myśli, Niedieli i innych.

W arsz. Dnie w. w artykule wstępnym 
zajmuje się ostatnim reskryptem wydanym 
przez nowego ministra oświaty. Jasnoji.zwięźle, 
mówi Dnieiomli, prawdziwie „po wojskowe
mu" wyraził nowy minister swoje zamiary i 
nadzieje. Wskazał najsłabszą stronę organiza- 
cyi szkolnej : dławi ją  duch biurokratyczny,

rzej. A ta.... jest gorsza! Tak, wierzaj mi, 
słuchaj mojej przestrogi, Shon Mac Ganu.

Irlandczyk skoczył na równe nogi i od
powiedział z gniewem:

— Nie wypada Piotrowi graczowi spo
twarzać kobiety, i rzucam ci to w twarz, cho
ciaż sypiałem pod j* dnym kocem z tobą i pi
jałem z jednego kubka nieraz podczas naszych 
wspólnych wycieczek po kraju, rzucam ci w 
twarz, że kłamiesz, gdy spotwarzasz.... moją 
żonę!

Rozmowa ta miała miejsce w spokoj
nym zakątku małej kawiarni pod nazwą „W y
poczynek świętych". Pierwsze słowa nie były 
słyszane przez obet nyeli gości, ale przy o- 
statnich wyrazach, wypowiedzianych donośnym 
głosem przez Shona, wszyscy górnicy podnie
śli głowy z nad stołów, gotując się do usły
szenia nieuniknionych wystrzałów. Ich prawo 
wymagało natychmiastowego rozstrzygnięcia 
sprawy. Slmn nie miał przy sobie broni; ktoś 
mu podsunął pistolet, ale on go nie podniósł. 
Piotr wstał, podszedł do niego i kładąc chu
dy swój palec na jego piersi, rzekł:

— Doprawdy? ona jest twoją żoną? 
nie wiedziałem o tein! lo prawdziwa niespo
dzianka !

Górnicy potakiwali głowami, a on m ó
wił dalej :

— Łuey Rives twoja żona! Ach! ach! 
ach! Shon Mae Ganu, co za żart!

— To wcale nie jest żart, tylko pra
wda przed Bogiem. Kłamstwo z twojej stro
ny, Piotrze.

— Będzie zadowolenie dla wszystkich, 
bądźcie spokojni, tylko przyszła mi fantazya 
dowieść jak na dłoni to co twierdzę, a potem 
zakończymy sprawę — i pogłaskał swój re
wolwer. — Słuchajcie, znajdziecie mnie tutaj 
dziś wieczorem o dziesiątej godzinie i dam 
wam wystarczający dowód, że ta kobieta jest 
podłą istotą.

pod którego wpływem zmienia się nieraz 
„żywa dusza" w pedagogach; pracują nie z po
wołania, nie z miłości dla sprawy. W tym 
sensie komentuje Dniewnik dalej słowa mini
stra i zapowiada, że czasy szkodliwej forma- 
listyki minęły bezpowrotnie, inny duch za
wita do szkoły, znikną mnogie nienormal
ności.

Według danych statystycznych, liczba 
studentów w 9-ciu uniwersytetach rossyjskich 
wynosiła w roku zeszłym: w petersburskim 
3788, w moskiewskim 4025, w kijowskim 
2315, w charkowskim 1231, w kazańskim 
818, w noworossyjskim 498, w juryewskim 
(clorpackim) 1265, w warszawskim 1132, w 
tomskim 515, razem 15,588.

Oprócz Uniwersytetów, są jeszcze nastę
pujące wyższe zakłady naukowe, do których 
przyjmowani są młodzieńcy, posiadający świa
dectwo dojrzałości: Akademia wojskowo-le- 
karska przeeięciowo 150 studentów rocznie, 
Demidowskie liceum 100, dwa? instytuty hi- 
storyczno-filologiczne 50 i cztery instytuty 
weterynaryjne (w Charkowie, Kazaniu, W ar
szawie i Dorpacie) po 200 osób rocznie. Wresz
cie około 200 wychowańc*w gimnazyów -wstę
puje corocznie do wyższych zakładów spe- 
cyalnych.

Generał-gubernator kijowski Dragomirow 
wydał właśnie broszurę o pojedynkach. Autor 
nie jest ich zwolennikiem, uznaje jednak ich 
rację w wyjątkowych wypadkach. Obrazy, 
spełnionej w stanie nietrzeźwym, lub otrzy
manej od awanturnika, nie należy uważać za, 
obrazę. Generał Dragomirow powołuje się na 
marszałka polnego Suworowa, „który w życiu 
swojem trzy razy dostał w twarz, lecz nie 
wyzywał na pojedynek, a kiedy później spo
tkał się z Naszczokinem, owym amatorem 
rozdawnictwa policzków, usuwał mu się szybko 
z drogi, mówiąc: „ja się go lękam, to awan
turnik!" Autor uważa manię pojćdynków za 
„małpowanie Europy zachodniej", gdyż w Ros- 
syi me istnieje pojęcie o honorze feudalnym 
na sposób europejski. Zwalczając amatorstwo 
policzkowania (rukoprikładstwo) rozwinięte 
w Rossyi, autor kończy: Usuńmy manię po
liczkowania w stosunkach naszych z niższy
mi, a pamięć wszelka o niem zaginie i mię
dzy równymi. Wszyscy jesteśmy grzeszni
kami".

Wskutek klęski nieurodzaju w gub. 
chersońskiej i bessarabskiej, tamtejsze spółki 
włościańskie nie mogły opłacić czynszu za 
dzierżawione od rządu grunta i zadłużyły się 
ministerstwu dóbr państwa na z górą milion 
rubli.

K R O I I K A
Ltoów, 22 kwietnia.

—  JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniń-
ski powrócił do Lwowa. Jutro wieczorem wy
jeżdża Jego Ekscelencya na dzień jeden do Bu
dapesztu, gdzie — jak wiadomo — dnia 25 b. m. 
odbędzie się ceremonia włożenia przez Nąjj. Pana 
biretu na głowę nowomianowanego Kardynała, 
księcia-biskupa krakowskiego Puzyny.

cKgiiil niiniiMywMum,!

Irlandczyk pochwycił nagle mówiącego, 
potrząsnął nim jak psem i rzucił nim o prze
ciwległą ścianę. Piotr wycelował wprawdzie 
w pierwszej chwili swój rewolwer na Mac 
Ganua, ale nie wystrzelił. Podniósł się na ko
lanie po swoim upadku i mierząc znowu w 
głowę swego przeciwnika, rzekł:

— Mógłbym bardzo łatwo zabić ciebie 
mój przyjacielu, ale roi się nie podoba. Nie 
długo czekać do dziesiątej godziny, a wtedy 
jeden z nas um rze; czy się zgadzasz ?

Irlandczyk ani mrugnął przed lufą re
wolweru, odpowiedział tylko głosem niskim z 
wściekłości:

O dziesiątej, albo zaraz, albo kiedy
kolwiek i gdziekolwiek, znajdziesz mnie goto
wym, abym ci rozbił głowę za kłamstwo, 
którego się dopuściłeś, albo żebym sam umarł, 
Lucy Rives jest moją żoną, jest czystą i 
uczciwą jak światło dzienne. Będę tutaj o 
dziesiątej godzinie i tak jak powiadasz, Pio
trze, jeden z nas załatwi ostatni swój ra
chunek.

Kończąc te słowa, otworzył drzwi i wy
szedł.

Metys zbliżył się do kasy i rzucając 
garść pieniędzy, rzekł:

— Dobrze jest napić się, kiedy komu 
było tak gorąco; a n o ! towarzysze, za wasze 
zdrowie!

Górnicy przyjęli zaproszenie. Otaczali 
sympatyą Mac Ganua, ale zachwycali się o- 
bydwoma przeciwnikami, ponieważ Ładny Piotr 
był tak samo odważny jak Irlandczyk, a gór
nicy przeczuwali, że powód jakiś, obiecujący 
im bardzo zajmujące i silne wzruszenie, po
wstrzymał Piotra od wysłania natychmiast 
kuli Mac Ganuowi.

(Ciąg dalszy nastąpi).



8
— W ydział krajowy przesłał w sobotę 

ks. biskupowi krakowskiemu ks. Puzynie z po
wodu powołania go do Kollegium kardynałów 
następujące pismo:

„Eminencyo!
W uroczystej chwili powołania Waszej 

Książęcej Mości do grona św. Kollegium, skła
damy Ci hołd i wyrażamy cześć imieniem kraju. 
Mamy przeświadczenie, że za nami stoi całe spo
łeczeństwo polskie, cały naród, dumny, że znowu 
purpura najwyższej godności w hierarchii du
chownej przyoblecze jednego z naszych książąt 
Kościoła.

Z uczuciem  tej słusznej i szlachetnej dumy 
łączy się uczucie wdzięczności, że W aszej Em i- 
nencyi, Tw oim  cnotom, zasługom  i czynom w in
niśm y to w ielkie odznaczenie. Kończymy życze
niem , byś W asza Em inencyo ży ł nam  ja k  n a j
dłużej w służb ie  Bożej ku  chw ale K ościoła, na 
pożytek k ra ju  i n arodu  polskiego".

P o d p isan i: M arszałek krajow y i wszyscy 
członkow ie W ydzia łu .

—  Radca Dworu p. J a n  Seferowicz, na
czelny dyrek tor poczt i telegrafów , w y jechał w 
sp raw ach  urzędow ych do W iednia.

K ierow nictw o c. k. D yrekcyi poczt i tele
grafów  objął c. k . starszy  radca  pocztowy p. 
E m il G aberle.

—  Jan Zacharyasiewicz, znakom ity pi
sarz, k tó ry  w  W arszaw ie u leg ł przykrem u w y
padkow i, m a się już  znacznie lepiej. Lekarze 
zapew niają, że kość z łam ana już się zrosła  i że 
w krótce będzie m ógł pow stać z łoża, aby próbo
w ać chodzić po sw ym  pokoju.

— Z Uniwersytetu. P. G ustaw  Pretzel, 
rodem  z K rakow a, otrzym ał na U niw ersytecie 
J agiellońskim  stopień doktora w szech n au k  lek a r
skich.

— Powszechne w ykłady uniwersyte
ckie. We wtorek, dnia 23 b. m., wypowie w 
szkole im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, o go
dzinie 7 p. L. Przysiecki ostatni wykład z cy
klu p. t.: „Stanowisko Nietzschego we współcze
snym ruchu filozoficznym" (Indywidualizm Nietz
schego; indywidualizm jako filozofia narodowa 
polska).

(im.) W ynalazek Polaka. Na ostatniem 
posiedzeniu lwowskiego Towarzystwa lekarskiego 
dnia 19 b. m., demonstrował młody lekarz dr. 
Adolf Wątorek własnego pomysłu aparat dla 
aseptyki operacyjnej, który dozwala wykonać 
wszelką operacyę chirurgiczną i położniczą na
wet w najuboższym domu z zachowaniem czy
stości takiej, o jakiej dotychczas marzyć mogły 
tylko dobrze urządzone szpitale i kliniki. Wy
nalazek dr. Wątorka, bardzo oryginalny a nie
zmiernie praktyczny i dla lekarzy doniosły, obu
dził w tutejszych kołach lekarskich wielkie za
interesowanie. Nadzwyczaj przychylną opinię wy
dali o nim na zgromadzeniu najpierw dr. Soło- 
wij i dr. Chojnacki, którzy przy operacyacli w 
prywatnej praktyce wykonanych ex consilio z 
dr. Wątorkiem mieli już sposobność przekonać 
się osobiście o cennych zaletach nowego aparatu, 
Niemniej wymownie podniósł je prof. dr. Mars 
oraz przewodniczący prof. dr. Gluziński, który 
w końcowem przemówieniu wyraził dr. Wątor- 
kowi uznanie i radość, że pomysł tak donio
słego dla cierpiącej ludzkości wynalazku wy
szedł od lekarza Polaka. Frof. Gluziński zaape
lował również gorąco do zgromadzonych lekarzy, 
aby wpływem swym zapewnili wynalazkowi 
temu jak najszersze powodzenie i rozpowsze
chnienie tern bardziej, że nowy aparat może pod 
każdym względem skutecznie współzawodniczyć 
z używanymi dotychczas przy operacjach apa
ratami zagranicznymi, a mimo to będzie znacznie 
od tamtych przystępniejszy w cenie.

Dokładny opis aparatu wraz ze szczegó
łowym przebiegiem dyskusyi naukowej, jaka na 
tle wynalazku dr. Wątorka w Towarzystwie le- 
karskiem przeprowadzono, pojawi się w najbliż
szym zeszycie Przeglądu lekarskiego. Jak się 
dowiadujemy, dr. Wątorski poczynił już za po- 
średnictwom biura patentowego inżyniera Do
brzańskiego potrzebne kroki, eelem opatentowa
nia wynalazku swego we wszystkich większych 
państwach.

— Z Banku dla handlu i przemysłu.
W miejsce bł. p. dr. Goldmana zamianowany 
został naczelnikiem oddziału biura zastawniczego 
filii tego Banku we Lwowie p. Świerszczew- 
ski z Królestwa Polskiego, zastępcą zaś na
czelnika zamianowała centralna dyrekeya p. F. 
Poecka, długoletniego urzędnika tego Banku.

—  IX  symfonię Beethovena wykona To
warzystwo muzyczne na wszechstronne żądanie 
po raz drugi na koncercie nadzwyczajnym w 
niedzielę, dnia 28 b. m. w sali „Sokoła". Za
mówienia na bilety po 2 zł. dla nieezłonków 
przyjmuje księgarnia pp. Gubrynowieza i Schmidta 
(plac Kapitulny), zaś dla członków Tow. muzy
cznego, mających prawo do dwóch biletów po 
połowie ceny, kancelarya Towarzystwa muzyczne
go do dnia dzisiejszego.

— W alne zgromadzenie członków galic. 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się we wtorek, 
30 b. m., o godzinie pół do 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa (uł. Czarnieckiego 8).

— Z Czytelni katolickiej. Pogadanka 
Brodowa dnia 24 b. m. w Czytelni katolickiej

poruszy temat aktualny: najnowszego kierunku 
w poezyi dramatycznej („Złote runo", „Goście" 
St. Przybyszewskiego). Zagai ją ks. dr. A. Pc- 
chnik. Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
wolny.

— W spólne święcone obchodzone było 
■wczoraj w wielu Stowarzyszeniach rękodzielni
ków i robotników, jak w „Skale", „Jedności", 
„Czytelni kolejowej" i „Tow. im. Kilińskiego". 
Wszędzie panował nastrój serdeczny.

Ks. Arcybiskup dr. Bilczewski zaszczycił 
swoją obecnością święcone w katolickich Stowa
rzyszeniach najpierw w „Skale", potem w „Czy
telni kolejowej", a wreszcie w „Jedności", gdzie 
zabawił półtrzecia godziny, wypytując się o sto
sunki robotnicze.

—  W ieczorek Towarzystwa prawniczego, 
urządzony w sobotę w sali Kasyna, powiódł się 
dobrze. Stawiło się około 30 par tańczących.

—  Koncert spacerowy w pasażu Mi- 
kolascha, urządzony przez grono pań, opiekują
cych się najuboższemi wdowami i sierotami, po
wiódł się doskonale Projekt zyskał ogólne uzna
nie publiczności, która w okazałej liczbie około
2.000 głów, wypełniła pasaż literalnie po brzegi. 
Orkiestrę 30 p. p. i jej dzielnego kapelmistrza 
oklaskiwano gorąco; urocze panienki częstowały 
amatorów fiołkami i papierosami, otrzymując 
wzamian za swoją uprzejmość, łaskawe uśmie
chy i poniesione dla najbiedniejszych trudy sre
bro, a nawet złoto; stoliki w kawiarni i restau- 
racyi były bezustannnie w oblężeniu; krzeseł 
brakło dla amatorów chwilowego wypoczynku, 
mimo to jednak pasażu opuszczać się nie miało 
ochoty, bo tuż za jego bramami wiatr świstał, 
gęsty deszczyk mżył bezustannie. Koncert prze
ciągnął się po za godzinę siódmą. Próba powio
dła się dobrze, nie zawadziłoby więc tego ro
dzaju spacery w prawdziwie europejskim pasażu 
urządzać częściej.

— Z Tow. nauczycieli szkół ludowych.
Na walnem zgromadzeniu tego Towarzystwa, od
bytem w sobotę wieczorem w szkole im. Adama 
Mickiewicza pod przewodnictwem prezesa p. .Jó
zefa Piórkiewicza, po udzieleniu wydziałowi abso- 
lutoryum z całorocznych czynności i rachunków, 
uchwalono wydawać nadal Gazetą nauczycielską 
jako organ Towarzystwa, a redaktorowi p. Ed
mundowi Cenarowi wyrażono gorące uznanie. 
Prezesem wybrano ponownie p. Józefa Piórkie
wicza, a jego zastępcą p Edmunda Cenara. Do 
wydziału weszli pp.: Karol Stanisławski, Kornel 
Jaworski, Józef Kwiatkowski, Jan Ligęza, Jan 
Faif, Leon Stachoń i Karol Moos.

— W alne zgromadzenie członków I-go 
galicyjskiego Stowarzyszenia głuchoniemych .Na
dzieja" we Lworie odbędzie się w poniedziaLk 
dnia 29 kwietnia o godzinie 7 wieczorem w 
małej sali Stowarzyszenia rekodziel. „Gwiazda" 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

— Z „Rodziny". Walne zgromadzenie 
członków oddziału lwowskiego Towarzystwa wzaj. 
pomocy rękodzielników i przemysłowców „Rodzi- 
na“ odbędzie sie w niedzielę, dnia 28 kwietnia
b. r., o godzinie 10 rano w kancelaryi Towa
rzystwa, Rynek 17. W razie braku kompletu 
następne posiedzenie odbędzie się w tym samym 
lokalu i tego samego dnia o godzinie 11 rano.

— Nieszczęśliwy wypadek. W domu 
pod 1. 8 w Rynku maglowała w sobotę po po
łudniu bieliznę służąca Ołena Kulczycka i przez 
nieuwagę przechyliła połowę maglu tak nisko, 
że 3 olbrzymie kamienie spoczywające na wierzchu 
zsunęły się i ciężarem swym przygniotły jej piersi. 
Stacya ratunkowa odwiozła ją na pół przytomną 
do szpitala powszechnego.

— Szeroką zabawę w karczmie Uszera 
Bazala za rogatką Zieloną urządziło sobie wczo
raj po południu grono murarzy. Po sutych liba- 
cyach M. Gromadowski, uczestnik zabawy w je
dnej izbie „tak od niechcenia" uderzył w twarz 
niejakiego Ząbka z Kozielnik, zabawiającego się 
w innem towarzystwie w drugiej izbie. To było 
hasłem do zapasów ogólnych i próbowania na 
głowach wytrzymałości szklanek. Zawezwana 
asysteneya policyjna i stacyi ratunkowej dwóch 
uczestników tej „szerokiej zabawy" Sawickiego 
i Kruszelnickiego oddała wprost do szpitala po
wszechnego, inni dwaj Czuk i Reichert rozbite 
głowy goją w domu.

== Nie wywołuj w ilka z lasu. Zaro- 
bnik Jan Pasławski chciał wczoraj sprzedać na 
placu Krakowskim ciemny garnitur marynarko
wy. Na to nawinął się notowany złodziej Adolf 
Gruner, który wziąwszy do ręki garnitur obie
cał Pasławskiemu dobrego nastręczyć kupca, a 
oprowadzając go trochę usiłował uciec. Sprze
dawca narobił krzyku, a stójkowy sprowadził 
obydwóch do policyi, gdzie Gruner wyjaśnił o 
tyle sprawę, że Pasławski sam skraść miał ten 
garnitur w Przemyślu wraz z zegarkiem i 32 
koron. Obu porządnych kupców zamknięto w a- 
resztach policyjnych.

== Uczciwy znalazca. Uczeń szkoły re
alnej Feliks T. złożył w policyi pulares z kwo
tą przeszło 5 K. znaleziony w parku stryjskim.

=  Zgubiono złoty kolczyk z brylantem 
w srebrnej oprawie wartości 400 koron oraz 
pierścień z szafirem, okolonym brylancikami ró
wnież wartości do 400 koron.

—  W ielką awanturę wywołał wczoraj 
w herbaciarni Isaka Handa przy ulicy Sobie

skiego 1. 18 zarobnik  M ichał R ozborski, który  
p o w y tłu k a ł szyby i porozpędzał w szystkich 
„gośei“ . R ozborski chciał' się w ten sposób 
zemścić n a  gospodarzu lokalu  za to, że ten u- 
pom inał się u  niego o zap ła tę  za w yp itą  h e r
batę.

—  Umysłowo chorego chłopca, liczącego 
około 12 lat, który błąkał się wczoraj w ulicy 
Gródeckiej, oddano w opiekę komisaryatowi dziel
nicy II. Chłopak jest blondynem, ubrany w cie
mne palto i czapkę barankową.

■— Ślub. W sobotę odbył się w Krakowie 
w kościele 00. Zmartwychwstańców ślub dr. Ste
fana Kuryłowicza, lekarza pułkowego, z panną 
Zofią Domain, córką pp. Józefy z Paszkowskich 
i Tadeusza, właścicieli kopalń w Humniskach.

— Zmarli w ostatnich d n iach : W K ra
kow ie, W ładysław  Poller, em. kap itan  13 p. p., 
w 46 roku życia.

We Lwowie, Stanisław Szydłowski, kupiec, 
w 41 roku życia.

W Poturzycy, obok Sokala, Bronisław Ma- 
chnowski, długoletni pełnomocnik dóbr ś. p. Wło
dzimierza hr. Dzieduszyckiego w Pieniakach, w 
57 roku życia.

— Budowa pomnika Tadeusza Ko
ściuszki w  Krakowie. Prezydyum komitetu, 
w myśl reskryptu Namiestnictwa we Lwowie z 
dnia 4 marca 1898 do 1. 1568 pr., podaje do 
publicznej wiadomości, że do dnia 1 b, m. na 
fundusz budowy pomnika Tadeusza Kościuszki 
na Rynku krakowskim, wpłynęło ogółem ze skła
dek wraz procentami 18.478 K. 15 h., oraz 
subweneya Rady miasta Krakowa, wraz z pro
centami 20.735 K. 36 h.. czyli razem 39.213 
K. 51 h.

Z powyższej kwoty podpisane prezydyum 
wypłaciło 22.100 K., jako część wynagrodzenia 
za wykonany model pomnika do odlewu w bronzie, 
artyście-rzeźbiarzowi ś. p. prof. Leonardowi Mar
coniemu i jego spadkobiercom; wydatki admini
stracyjne prezydyum pokrywa częścią własnymi 
funduszami, częścią z funduszów Towarzystwa.

Za wydział T'owarzystwra im. Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie: Stoierzyński Jan, re
ferent komitetu; Skir liński Jan, prezes Towa
rzystwa; IŚlclc Franciszek, dyrektor przewodn. 
Kasy oszczędności m. Krakowa, skarbnik fundu
szów na budowę pomnika.

(Biuro: Kraków, ul. Gołębia 5, parter).
—  W ystaw ę kwiatów wiosennych urzą

dza w piątek, dnia 26 b. m., w Krakowie w 
ujeżdżalni przy ul. Kapucyńskiej tamtejsze To
warzystwo ogrodnicze. Wystawa trwać będzie 
3 dni.

— S  Krakowa donoszą: Z m arł tu  nagle 
w sklepie sw ym  E ugen iusz  R ainer, radny  m iej
ski, w łaściciel h a n d lu  tow arów  galan tery jnych .

Rada wyznaniowa izraelicka na wczoraj- 
szem posiedzeniu w uznaniu zasług około gminy 
wyznaniowej położonych przez prezesa dr. Leona 
Horowitza i wiceprezesa Hirscha Landaua, uchwa
liła, aby na koszt gminy wykonane były por
trety obu i zawieszone w sali obrad.

— Człowiek-zwierzę. Franciszek Zwo
liński, węglarz, 40 lat liczący, zamieszkały na 
Grzegórzkach pod Krakowem -  - jak nam tele
grafują ■— obiwszy i wypędziwszy żonę, pa
stwił się nad 2 - miesięcznem dzieckiem swem i 
wyrwał mu łyżeczką język. Inne 5 - letnie dzie
cko, które to widziało, wyjawiło postępek ojca. 
Zwolińskiego aresztowano.

—  Niema dżum y ! Z Gracu donoszą do 
dzienników wiedeńskich : Przed trzema dniami 
rozeszła się tu pogłoska, 'jakoby jeden z człon
ków produkującej się trupy Beduinów zachoro
wał na dżumę. Pogłoska ta jednak okazała się 
wnet fałszywą, gdyż jak stwierdzono, Beduin ten 
chory był na febrę. Stan chorego Beduina po
lepszył się obecnie już o tyle, że za dwa dni 
będzie mógł opuścić szpital, dokąd go po zacho
rowaniu przewieziono.

—  Zamach na artystkę. Na znaną ar
tystkę teatru Karola p. Gunther-Fischer usiło
wała wczoraj wykonać zamach jakaś kobieta, 
jak się zdaje, niespełna rozumu, w pomieszkaniu 
artystki przy Czerningasse. Wpadła ona do po
koju p. Guntker z fotografią jakiegoś mężczyzny 
w ręku i mierząc do p. G. z rewolweru, żądała 
wyjaśnień, czy p. G. zna tego pana, który miał 
być mężem napastującej. Artystka zapewniała, że 
owego pana nigdy w życiu nie widziała., Przy 
pomocy służącej udało się napastującą oddalić.

—  M orderstwo z zemsty. Z P ra g i te
legrafu ją  nam  dziś: B yły u rzędnik  miejski W urm , 
zastrzelił wczoraj na  ulicy członka m ag istratu  
P arnza , adm in is tra to ra  dzierżaw y podatków  kon- 
sum cyjnych Złoczyńcę schw ytano. Zeznał on, że 
chcia ł się zem ścić za w ydalenie go ze służby.

—  Katastrofa w  kopalni. Z Bendznia 
donoszą, że w tamtejszej kopalni węgla kamien
nego „Marcelin" zdarzyła się wielka katastrofa. 
Mianowicie zapadł sio jeden szyb, z którego wy
dobyto dotąd 2.1 trupów. Poszukują jeszcze 15 
robotników.

—  Znowu defraudacya. W Alcano, w 
Sycylii, aresztowano dyrektora „Banco popolare" 
Pipitone, który popełnił olbrzymie defraudacye.

M ii M o -n M ai
Na pomnik M ickiewicza odbyło się 

wczoraj świetne przedstawienie w „Sokole", urzą
dzone przez Towarzystwo miłośników sceny, ode
grano po raz pierwszy komedyę „Ta trzecia", 
będącą przeróbką noweli Sienkiewicza. Jak za
zwyczaj w tego rodzaju wypadkach przeniesiono 
na scenę suchy tylko szkielet, a czar poezyi, mi
sterna charakterystyka osób i trafne odmalowa
nie artystycznego milieu, pozostały w książce. 
Mimo tych braków nie można odmówić autorowi 
zręczności. Sztuka podobała się nader licznie zgro
madzonej publiczności, którą przywiodły do sali 
„Sokoła" dwa nazwiska: Mickiewicza i Sienkie
wicza !

Dzielni amatorowie grali wybornie z wiel
kim zapałem i talentem. Chcąc być sprawiedli
wym należałoby przepisać cały afisz, ho wszyscy 
zasługują na pochwałę. Szkoda tylko, że z po
wodu prymitywnego urządzenia sceny, przerwy 
między aktami trwały zbyt długo.

O Maryi Rodziewiczównej zamieścili
śmy niedawno korespondencyę z Warszawy, 
podpisaną pseudonimem „Fantazya"; w kore- 
spondencyi opisany był także pobyt jej au
torki w Hruszowej, własności Rodziewiczównej. 
Biesiada literacka, która, podobnie jak wiele 
innych pism polskich korespondencyę prze
drukowała, otrzymała obecnie od p. Bodziewi- 
czównej list, zaprzeczający całej treści owej ko- 
respondencyi. Między innemi autorka Dewajti- 
sa pisze: „Jestem tak zajęta i zapracowana, że 
nawet wieczorem, zapisując dzienne rachunki 
i raporta kiwam się ze zmęczenia i senności, 
i nietylko dwóch powieści (według Fantazji), 
ale nawet zwykłego listu nie potrafię skleić. 
Teraz trzeba siać, budować, murować i dźwigać 
się z biedy; arytmetyczne zagadki w takich kom- 
plikacyaeh pochłaniają wszelkie inne idee i wy
suszają okropnie mózg". A o sąsiadach swoich 
tak pisze: „Ciężką przeszłam klęskę i gdyby 
nie ludzki ratunek i pomoc nie utrzymałabym 
tego szmatka ziemi, który nadewszystko miłuję. 
Ludzie mi zginąć nie dali, biedą moją jak wła
sną się zajęli, pomogli czynem i słowem — jak
żem im wdzięczna serdecznie!“.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś w poniedziałek po raz piąty „Życie 
na żart", sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapol
skiej.

We wtorek (na ogólne żądanie) „Manon", 
opera w 4 aktach Masseneta. Ostatni i poże
gnalny występ p. Ireny Bohussównej.

We środę po raz szósty „Życie na żart", 
sztuka w 5 aktach Gabryeli Zapolskiej.

We czwartek „Łucya z Lammermooru", 
opera w 4 aktach Donizettiego. Ostatni i poże
gnalny występ p. Ludwiki Markowej (przed wy
jazdem za granicę) i występ gościnny Aleksan
dra Myszugi.

W piątek (wznowienie) „Rewolwer“, ko- 
medya w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca).

Losow aijzM szli.
Lwów, dnia 22 kwietnia.

Dziś o godzinie 12 w południe odbyło 
się w tutejszem Towarzystwie przyjaciół sztuk 
pięknych, w obecności notaryusza dr. Wikto
ra Krokowskiego, członków dyrekcyi Towa
rzystwa pod przewodnictwem dr. Władysła
wa Łozińskiego, referenta Towarzystwa dr. 
Alfreda Zygadłowicza, oraz z po za grona 
dyrekcyi pp. Marcelego Harasimowicza, Gu
stawa Hawranka i Michała Lityńskiego, roz
losowanie dzieł sztuki pomiędzy właścicieli bi
letów rocznych Towarzystwa. Na 2328 nu
merów biletów rocznych, które brały udział 
w losowaniu, rozlosowano 68 dzieł zakupio
nych za sumę 5175 koron.

Wygrali pp.: 991 Kleinowa Jerzowa ze 
Lwowa Skibińskiego „Ucieczka przed burzą"; 
296 Podhorodecki ze. Lwowa Winterowskiego 
„W odospad"; 3402 Reis Leon ze Lwowa 
Czajkowskiego „Na cm entarzu"; 4960 Ma
jerski Stanisław ze Lwowa Gramatyki „Ur
wisko" ; 1993 Mysłowski Franciszek z Dźwi- 
niacza Duczyńskiego „Kosiarz" ; 2021 Saga
nowski Henryk we Lwowie Zubera „W kai- 
czmie"; 3693 N. N. z Warszawy Winterow
skiego „Sarny"; 2585 Zdżarski Jan ze Lwo
wa Weina „Dziewczyna siedząca"; 4384 N. 
N. z Warszawy Wiercińskiego „Krajobraz" ; 
1457 dr. Gold Józef ze Złoczowa Makarewicza 
„Z Jaremcza" ; 4509 Kozłowski Jan w Mie- 
żyńcu Daezyńskiego „Prut"; 2909 Manasterski 
Seweryn Harasimowicza „Zachód słońca ; 
3463 Opatowicz Teodozy z Białej cerkwi' 
facsimile z obrazu Schrama „Wiara, nadzieja, 
miłość"; 451 Sebubuth Gustaw we Lwowie 
Szczepańskiego „Targ w Kołomyi" ; 91 Wię
ckowski Zdzisław z Radziechowa Rozwadow
skiego „Ułan nr. 4"; 2476 N. N. w Jałcie 
(na Krymie) Stefanowicza „Kataryniarz"; 183

„Gazet'i Lwowska" z dnia 23 kwietnia 1901 r.
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Zborowska M arja we Lwowie Popiela Tad, 
„Widok z Tatr nr,. 20“); 633 Ziembicki Gwal- 
bert we Lwowie Żelechowskiego „Bezdomu“; 
4107 Szymanowski z Krzywegorogu Harasy
mowicza „Drzewa nad stawem"; 181 Szcze
pańska we Lwowie Pająkównej „Hucułka sie
dząca"; 4359 N. N. z Odessy Sozańskiego 
„Rudera"; 3838 Puchalski Michał we Lwo
wie Paczyńskiego „Wierzby"; 844 dr. Niem- 
czewski Józef we Lwowie Niemczykiewicza 
„Olchy"; 92 Hruby Karol we Lwowie Zube
ra „Lirnik"; 2671 dr. Leciejewski Jan  ze 
Lwowa Kruszewskiego „Zagroda wiejska na 
Podolu"; 220 Kłępkowski Kazimierz z Wado- 
dowic Rozwadowskiego „Ułan nr. 3“; 488 
Mroczkowski Stanisław w Kołaczycach Niem
czykiewicza krajobraz „Partya drzew na łą
ce"; 2527 Berger Aleks, z Kołomyi Popiela T. 
„Widok z Tatr nr. 1 “; 4394 N. N. wKielcach 
Dębickiego „Do chajderu"; 3478 N. N. z 
Odessy Rybkowskiego „Targ na konie"; 1749 
Gaszyński Zdzisław we Lwowie Rozwadow
skiego „Utarczka"; 3220 Kalita Stefan we 
Lwowie Augustynowicza „Stara stodoła"; 257 
Skracha Stanisław ze Lwowa Kotowskiego 
„Widok z parku na Lwów"; 2976 Stwiertnia 
Paweł w Stanisławowie Dębickiego „Zagro
da"; 1651 Friedberg Marya ze Lwowa Niem
czykiewicza krajobraz „Wierzby"; 2338 Do- 
miczek w Stanisławowie Augustynowicza 
„Główka chłopca"; 3271 Tyszkowski Stani
sław w Chlebowicach Fabiańskiego „U schył
ku dniau; 2444 N. N. w Warszawie Brat
kowskiego „Widok morski"; 187 dr. Kudas 
w Bośnii Grabińskiego „Urwisko"; 1997 Ba
kier Konrad w Sniatynie Rozwadowskiego 
„W potrzebie"; 580 Słonecki Albin w Tu- 
rylczu Daczyńskiego „Gęś"; 4236 Kuhn we 
Lwowie Niemczykiewicza „Las w dali; 1510 
Deller Ludwik w Sądowej Wiszni Czajkow
skiego „Orka" i „Port w Amsterdamie" (2 
obrazy); 4694 N. N. w Warszawie Reyznera 
krajobraz „Z nad Prutu"; 3241 Michałek 
Piotr w Jaśle Gramatyki „Widok sielski"; 
2170 W inter Stanisław we Lwowie Rybkow
skiego „Na targow icy"; 251 dr. Hamerski 
Wiktor we Lwowie Alchimowicza „Krajobraz"; 
3633 N. N. z Warszawy Harasymowicza 
„M ost"; 1189 Paklerska Krystyna ze Lwowa 
Harasymowicza „Motyw z Janow a"; 3696 N. 
N. z Warszawy Augustynowicza „Studyum "; 
2464 N. N. z Warszawy Trusza „Krajo
braz" ; 4146 N. N. we Lwowie Rozwadow
skiego „Ułan nr. 2 " ; 1043 Krumpholz Tade
usz ze Lwowa facsymile z obrazu Kaulba- 
cha „Kotylion"; 1051 ks . Chęciński Jan ze 
Lwowa Szczepańskiego „S taw "; 203 Makan 
Jan  ze Lwowa Rozwadowskiego „Ułan nr. 1"; 
4387 N. N. w Warszawie Wiercińskiego „Kraj
obraz" ; 3619 N. N. w Warszawie Weina 
„Główka chłopki"; 1518 Kmietman Bernard 
z Zaleszczyk Obsta „Główka hucułki"; 1048 
Scherff Leon w Gródku facsymile z obrazu 
Guyota „Październik"; 3612 N. N. w War
szawie Daczyńskiego „Kopy kukurudzy" ; 248 
profesor Szuchewicz we Lwowie Daczyńskie
go „Hucuł na koniu"; 2559 Czerkawski Jó
zef we Lwowie Harasymowicza „Krajobraz"; 
2357 dr. Szulisławski we Lwowie Niemczy
kiewicza krajobraz „Zagroda w lesie"; 4655 
N. N. z Częstochowy Kruszewskiego „Widze
nie"; 1503 Koło literackie we Lwowie Berg
mana „Wzięty do wojska"; 400 prof. Hoszow
ski Celestyn we Lwowie facsymilę z obrazu 
Guyota „Marzec"; 132 dr. Korytowski we 
Lwowie Wisłockiego studyum „Dziewczyna z 
jabłkiem" i 1037 Zandler August we Lwowie 
Koellera „Studyum".
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(Dubrownik. — Z jego przeszłości. — Zabytki 
dawnej architektury. —  Teraźniejszość i przy

szłość Dubrownika.)
Był to rok 1796. Frygijska czapka mło

dej Republiki francuskiej poczęła pojawiać się 
już nietylko na bliższych i dalszych lądach, 
lecz także — na morzach. Mianowicie we wspo
mnianym roku dostały się pod panowanie 
jej — wyspy jońskie. I oto pewnego piękne
go dnia komisarz republiki francuskiej poja
wił się na terytoryum rzeczypospolitej św. 
Błażeja i z wyszukaną grzecznością lecz ró
wnie stanowczo, poprosił w imieniu swego 
państwa o „pożyczkę" miliona lirów. Dubro
wniccy patrycyusze zrozumieli grę słów, sią- 
gnęli do swych skrzyń, żelazem kutych, na
kręcili dobrze śrubę podatkową i — zapła
cili „pożyczkę". Nowe podatki jednak wywo
łały bunt ludności, na której barki spadł cię
żar haraczu; dopiero Austrya musiała czyn
nie interweniować, aby podtrzymać chwiejący 
się tron rektorów. Na jakiś czas powrócił spo
kój, aż oto w r. 1806 Francuzi pojawili się 
znowu na „Stradone" to jest głównej ulicy 
Dubrownika, zbudowanej w miejscu dawnego 
kanału morskiego. Wspomnienia owej „poży
czki" zwabiły ich znowu; w owym czasie 
zresztą znajdowała się w ich rękach cała 
Dalmacya. Tym razem przybywali hucznie 
i buńczucznie. Zsiedli z koni przed pała
cem rektorów, weszli z hałasem do sali o

brad, zażądali znowu ładnej sumki a za
razem pozwolenia, aby korpus imperatora Na
poleona mógł rozłożyć się na terytoryum re
publiki dubrownickiej. Rektor, proweditori i 
consiglieri naturalnie pozwolili skwapliwie na 
wszystko — czego nie mogli zabronić. Tym
czasem bowiem wśród dźwięków muzyki wkro
czyły na stradone bataliony francuskie, roz
łożyły się biwuakiem na placu św. Błażeja, a 
wódz francuski wszedłszy do sali posiedzeń, 
odesłał panów rady do domu i oznajmił im 
zarazem łaskawie, że odtąd obok sztandaru 
św. Błażeja będzie powiewać — trójbarwna 
chorągiew Francyi.

Zaczęły się rządy francuskie; położyły 
one niewątpliwie znaczne zasługi około budo
wy dróg w około miasta, — wzniesiono także 
fort „Imperial" na górze św. Sergiusza, opa
trzono i wzmocniono inne forty.

Rzeczpospolita dubrownicka, przyłączona 
do nowo utworzonego królestwa Illiryi, prze
stała istnieć, — potęga i bogactwo dawnej 
Raguzy jednak wówczas jeszcze nie były za
gasły. Dopiero, gdy tron Napoleona począł 
się chwiać, z wzgórz spadli nagle Czarnogórcy 
i wespół z Rossyanami urządzili w Dubrowni
ku straszliwą rzeź, wycięli w pień Francuzów 
a zniszczyli, zrabowali lub spalili wszystko, 
co im wpadło w ręce ; także rozliczne zabytki 
dawnej sztuki i architektury. Wtedy to zaga
sły świetność i rozkwit dawnej Raguzy, — 
zwłaszcza, że Anglicy w tym czasie także 
wyłowili niemal do szczętu okręty rzeczypo
spolitej, pływające pod flagą francuską.

W r. 1814 Austrya przyłączyła ostate
cznie terytoryum dawnej Rzeczpospolitej do 
królestwa Dalmacyi. Trzeba było usunąć wiele 
gruzów i ruin, trzeba było w niejednym kie
runku rozpocząć pracę na nowo. Wprawdzie 
świetność dawnej Republiki przebrzmiała, ale 
w mieszkańcach jej pozostały dawne cnoty; 
starzy pamiętali świetną przeszłość, młodzież 
żyła jej tradycyą i uczyła się jej choćby z tych 
prostych a tak wymownych i podniosłych 
słów, które dziś jeszcze czyta u wejścia do 
sali rady pałacu rektorów: Oblite prwatorum. 
Publica ęurate (zapomnijcie o waszych spra
wach prywatnych a zajmijcie się sprawami 
publicznemi).

Nic też dziwnego, że miasto podniosło 
się, i choć dzisiaj liczy zaledwie około 13.000 
mieszkańców, czyni wrażenie nie tylko śli
cznego pomnika wspaniałej przeszłości ale też 
i ogniska patryotycznej, obywatelskiej działal
ności i pracy. Dzisiaj, podobnie jak w czasie 
największego rozkwitu Dubrownika w w. XV. 
i XVI. okręty stanowiące własność dubrowni- 
czan, docierają do dalekich mórz, podobno aż 
do Afryki i Ameryki; milionerom i patrycy u- 
szom dubrownickim nie brak także zmysłu 
dla piękna i dla sztuki, a w życiu politycznein 
narodu chorwackiego, jak dowodzi urządzony 
przez nich zjazd, umieją zagrać także pierwsze 
skrzypce.

Wspomnienia przeszłości mimowiednie ob
siadają też duszę podróżnego, gdy przez potężną 
bramę Pille, której most zwodzony zamieniono 
teraz już w stały, wchodzi do właściwego 
miasta. Wśród tych olbrzymich, mchem po
rosłych murów, trudno nie poddać się pewnemu 
wzruszeniu. Zaraz po wyjściu z Porta Pille, 
ma podróżny przed sobą prostą i szeroką — 
najszerszą w Dubrowniku — ulicę, wspomniany 
poprzednio główny tra k t: Stradone. Jestto ar- 
terya i zarazem serce miasta. Naturalnie nie
zbyt długa, mniej więcej jak nasza ulica Ha
licka, ale szersza, jaśniejsza i — czystsza, 
wyłożona płytami ciosowemi, z obu stron ma 
szeregi jednostajnych kamienic, t. zw. palazzi 
dawnych patrycyuszów. Są to skromne ale 
mocno budowane piątrowe kamienice, jedna do 
drugiej podobna jak rodzone siostry. Wzniesione 
po trzęsieniu ziemi z r. 1667, przedzielone są 
od siebie, — właśnie ze względu na niebez
pieczeństwo zagrażające na wypadek trzęsienia 
przez osunięcie się jednej kamienicy na dru
gą, — małemi uliczkami, podobnemi do „calle" 
weneckich. Dzisiaj z nad pałaców tych zni
knęły herby dawnych ich właścicieli; na 
piętrach są mieszkania prywatne a w par
terze mieszczą się sklepy lub warstaty, w któ
rych mężczyźni i kobiety, siedząc zwyczajem 
wschodnim z podgiętemi kolanami na matach 
lub dywanach, dzierżgają barwne jedwabie w 
złociste szlaki albo sporządzają dla morlaków, 
mieszkańców doliny Breno lub też Czarnogór- 
ców ich złociste, wspaniałe i drogocenne stroje 
narodowe.

Na Stradone (po chorwacku: Płaca) kon- 
cenrtuje się życie miasta. W porze chłodnej 
wieczorem, gdy zmrok zapadnie i zabłysną 
światła w latarniach — obecnie otrzymał Du
brownik oświetlenie elektryczne — Stradone 
zamienia się w salon Dubrownika. Cala nie
mal ludność miasta wylęga na ulicę, i wśród 
gwaru rozmów, prowadzonych z południową, 
oryentalną żywością po Stradone przechadzają 
się dziewczęta z ludu, kobiety i mężczyźni 
w strojach narodowych, bogato złoconych, — 
mężczyźni z jataganami za barwistym pasem 
i z fezem na głowie,— muzułmani w długich cie
mnych szatach, czasem futerkiem podbitych, 
z zawojami na głowie, zamyśleni, jak gdyby 
wiecznie dumali o raju Mahometa, wreszcie 
piękne, eleganckie damy i eleganccy panowie. 
F lirt, uprawiany na rozmaite sposoby, sto
sownie do pojęć towarzyskich każdej klasy,

panuje wszechwładnie. — W lecie podobno 
Stradone wieczorami pustoszeje a całe wie
czorne życie Dubrownika przenosi się nad 
brzeg morza lub do ślicznego parku, urządzo
nego z niemałym nakładem poniżej wspomnia
nego hotelu „Imperial", który skupia w sobie 
życie całej kolonii turystów, z daleka przywo
żonych i odwożonych parowcami Lloyda lub 
chorwacko - węgierskiej kompanii.

Za dnia turyści pilnie zwiedzają pamią
tki i budynki miasta, a jest co zwiedzać. Na 
małej stosunkowo przestrzeni, zgromadziła pię
kna przeszłość Dubrownika zabytki architektu
ry niepospolitej wartości. *) Dawnym patry- 
cyuszom Dubrownika nie brakło bowiem ani 
ofiarności ani zmysłu do piękna. Wszak n. p. 
fort Mincetto, którego wieżyce ogląda podróżnik 
i dzisiaj z podziwem, jeden jedyny patrycyusz 
ofiarował rodzinnemu miastu dla ozdoby i o- 
brony; budowa fortu kosztowała krocie, ale 
fundator sam mieszkał w skromnej izdebce, 
a na sznurze, który izdebkę tę przedzielał na 
dwie części, wisiał wspaniały, purpurowy jego 
płaszcz rektorski, dzisiaj jeszcze z szacunkiem 
okazywany w muzeum dubrownickiem.

Taki n. p. krużganek klasztoru 00. Fran
ciszkanów, o arkadach z podwójnych kolumn, 
taki n. p. budynek dawnej mennicy, przy 
końcu stradone od strony bramy Plocze, za
bytek XVI. w., zbudowany przez florenckiego 
architektę Pasąuala w stylu odrodzenia, — 
taki przedewszystkiem pałac rektorów, obe
cnie odnawiany, w stylu późnego renesansu 
włoskiego, — dalej wielka i mała fontanna, 
słup Rolanda, kościoły 00. Jezuitów i Domi
nikanów wszystko to zabytki, które nie impo
nują wprawdzie rozmiarami, ale któremi słu
sznie poszczycićby się mogły o wiele większe 
i znaczniejsze miasta.

Z murów obronnych rozciąga się widok 
daleki i przepiękny, na okolicę, na morze, na 
pobliskie i dalsze wyspy. W murach tych o- 
kazują także dawne więzienia oraz tarpejską 
skałę Dubrownika: otwór, przez który cicho 
i niepostrzeżenie zrzucano do morza na po
karm dla homarów i delfinów, skazańców, 
zaszytych żywcem w worki. Przeszłość bo
wiem, przedstawiająca się dziś jak piękna fan- 
tazya miała także i tutaj swoje tajemnicze 
tragedye i okrucieństwa.

Do niedawna jeszcze zewnętrzne formy 
życia w Dubrowniku miały charakter wybi
tnie włoski; wszak od XVI. w. język włoski 
był urzędowym w republice. Obecnie liczba 
Włochów zmalała do kilkuset a żywioł sło
wiański, reprezentowany prawie wyłącznie 
przez Chorwatów, w małej tylko zaś części 
przez Serbów, opanował sytuacyą zupełnie. 
To też nazwy ulic, placów i t. d., są dzisiaj 
chorwackie.

Dubrownik, chociaż ludność jego równa się 
n. p. ludności Gródka albo Wadowic, ma ży
cie wielkomiejskie. Jest tutaj teatr, niewielki 
wprawdzie ale ładnie urządzony, są tu ka
wiarnie, restauracye i hotele, które czynią za
dość wymaganiom nawet wybrednych podró
żników. Dubrownik bowiem nie mogąc wskrze
sić swej pięknej tradycyi politycznej, dzisiaj 
ma inną am bicyę: chce stać się austryacką 
Nizzą. Ma wszystkie warunki po temu: prze
śliczne położenie, wegetacyę bujną i połu
dniową, wyborny i zdrowy klimat, wreszcie 
wspaniałe, śliczne, niebieskie morze...

Dzisiaj odstrasza jeszcze wielu podróż 
okrętem (parowcem Lloyda z Poli podróż 
trwa 19 godzin, z tych tylko godzina otwar- 
tem morzem, zresztą podróż snuje się przez 
kanały, zasłonięte wyspami); za kilka mie
sięcy jednak uzyska Dubrownik połączenie ko
lejowe. Mianowicie niemal na ukończeniu jest 
już linia, która połączy Gruż (Gravoza) z ko
lejami bośniackiemi, a od Gruża zaprowadzo
ny będzie do Dubrownika tramwaj elektry
czny. Wówczas dla stolicy dawnej rzeczypo
spolitej rozpocznie się epoka nowej świetno
ści i nowego rozkwitu. Życzymy jej ich jak 
najgoręcej.

IZi IzT oy  sa.<d.OAvej.

(Kradzież w cerkwi).

Rozprawa karna przeciw Jędruchowi Ga
łuszce i tegoż rodzicom Annie i Antoniemu 
Gałuszkom o zbrodnię kradzieży, popełnionej 
w cerkwi w Gródku, zakończyła się w sobotę 
wieczorem.

Na podstawie werdyktu sędziów przy
sięgłych, którzy potwierdzili postawione im 
pytania w kierunku winy Jędrucha i Anny 
Gałuszków, a natomiast zaprzeczyli winę An
toniego Gałuszki, skazał trybunał Jędrucha 
Gałuszkę na 2 lata ciężkiego więzienia z po
stem co 14 dni i ciemnicą z twardem łożem 
przez 24 godzin co miesiąca. Matkę jego Annę

*) Czytelników, pragnących bliżej zazna
jomić się z wartością artystyczną zabytków bu
downictwa w Dubrowniku, odsyłamy do arty
kułu Stanisława Krzyżanowskiego „Notatki z po
dróży" w zeszytach od 10 do 12 (z r. 1901) 
Architekty. Znajdą tam również, wykonane pię
knie ryciny tych zabytków.

za współudział w kradzieży skazano na 7 mie
sięcy ciężkiego więzienia z postem co 14 dni, 
Antoniego Gałuszkę zaś uwolniono.

K rak ó w , 22 kwietnia. (Tel. p ry  w.). 
Dziś rozpoczęła się przed trybunałem przy
sięgłych rozpisana na 2 dni rozprawa prze
ciw Janowi Galasowi kłusownikowi i F ran
ciszkowi Przejczowskiemu krawcowi z Poręby 
również kłusownikowi o morderstwo popeł
nione na osobie Antoniego Zielińskiego. Zie
lińskiego wywołano podstępnie z mieszkania, 
poczem Przejczowski strzelił do niego.

Wiedeń, 22 kwietnia. Redaktor wycho
dzącego w Pola gazety Popolo Istriano, na
zwiskiem Timaeus wniósł do Trybunału ka
sacyjnego zażalenie nieważności przeciw za
sądzeniu go na grzywnę 60 koron i 3 dni a- 
resztu za opublikowanie wyroku, którym za 
przedruk artykułu skonfiskowanego skazany 
został na grzywnę. Trybunał odrzucił zażale
nie nieważności, podając w motywach, że ja 
wność rozprawy nie wyklucza tajności arty
kułu skonfiskowanego, że przeto kara za o- 
głoszenie wyroku jest usprawiedliwiona.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Handel zagraniczny monarchii austro- 

węgierskiej za marzec b. r. wykazuje w im
porcie 146-4 milonów koron, o 11‘2 mniej 
niż w marcu roku ubiegłego, — eksporcie 
168'6 milionów, o 5‘4 więcej niż w marcu 
1900 r. Bilans handlowy za marzec wykazu
je przeto saldo czynne w sumie 22 2 milio
nów w obec 5*6 milionów w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego.

W iedeń, 20 kwietnia. (Telegram.) Spra
wozdanie o stanie zasiewów w połowie kwie
tnia, stwierdza, że zasiewy ozime przezimo
wały w ogólności dobrze. Stan żyta jest dość 
zadowalniający, stan pszenicy ogólnie jest 
korzystny. Zasiewy wiosenne częścią już u- 
ukończono, częścią właśnie się odbywają. Za
siew buraków cukrowych znacznie się opó
źnił, tylko w niektórych okolicach postąpił 
nieco naprzód, we wielu okręgach będzie do
piero z końcem kwietnia rozpoczęty.

W iedeń, 20 kwietnia. (Telegram.) Ra
da zawiadowcza kolei Północnej na wczoraj- 
szem zgromadzeniu uchwaliła z czystego zy
sku, wynoszącego 21,427.000 koron, po od
ciągnięciu kwoty 1,386.000 koron, która przy
pada jako udział w zyskach Państwu, rozdzie
lić dywidendę wysokości 283-50 koron, wobec 
270 50 koron w roku ubiegłym.

Wiedeń, 22 kwietnia. (Telegram). Walne 
zgromadzenie Towarzystwa Alpinów („Alpine 
M ontań-Gesellschaft") uchwaliło rozdzielić 5 
procent, dywidendę i 5 procent, superdywidendę. 
Na zapytanie pewnego akcyonaryusza odpo
wiedział generalny dyrektor, że nie toczą się 
żadne rokowania celem odnowienia kartelu 
żelaznego.

Budapesz, 20 kwietnia. (Telegram.) 
Stan zasiewów w połowie kw ietnia: Nadzwy
czaj potrzebne jest nastanie pogody wiosen
nej, gdyż ostre dotychczas powietrze wstrzy
muje rozwój zbóż. Pomimo tego stan pszeni
cy ozimej i żyta jest zadowalniający, rzepak 
w wielu miejscach ucierpiał wskutek mrozów 
i gdzieniegdzie wyrządziły w polu szkody my
szy i robactwo. Zasiewy wiosenne jęczmienia 
i owsa ukończone. Stan pastwisk, łąk i pól 
tytoniowych zadowalniający. Roboty w win
nicach i na polach burakowych rozpoczęto.

B erlin, 22 kwietnia. (Telegram.) Bank 
państwowy zniżył stopę procentową o pół 
procent.

W iedeń, 22-go kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i  po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 7*94 do 7-95. Pszenica na maj- 
czerwiec 7*94 do 7 95. Pszenica na je
sień 7-96 do 7-97. Żyto na wiosnę 7-98 
do 8-—■. Żyto na maj-czerwiec 7-90 do 
7'91. Zyto na jesień 7‘07 do 7*08. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5*56 do 5*57. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiec —•— do —■—. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5-68 do 5-69. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'86 do 5*87. 
Owies na wiosnę 6-98 do 7*—. Owies na 
maj-czerwiec 6*97 do 6 99. Owies na je
sień 5 96 do 5*98. Rzepak na styczeń-luty 
—•— do — *— . Rzepak na sierpień-wrzesień 
13'50 do 13-60. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj — *— do — •— .

Usposobienie: silniejsze. — Pogoda: 
zmienna.

Budapeszt, 22-go kwietnia. Targ zbożo
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze-



niea na kwiecień 7*60 do 7‘61. Pszenica 
na maj 7*63 do 7 64. Pszenica na pa
ździernik 7'69 do 7*70. Żyto na kwiecień 
7-72 do 7'72. Zyto na październik 6'67 
do 6'68. Owies na kwiecień 6-78 do 6’74. 
Owies na październik 5*58 do 5'60. Ku-
kurudza na maj 5'27 do 5'28. Kukurudza 
na lipiec 5'88 do 5'89. Ezepak na sierpień 
1 3 - -  do 13-10.

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: spokojne.— 
Pogoda: zmienna.

0STATUA POCZTA
Prager Tagblatt donosi: Namiestnik lir 

Coudenhove udaje się w ciągu tygodnia do 
Budapesztu na Najw. Dwór, aby omówić bliż
sze dyspozycye co do podróży Najj. Pana do 
Pragi. __________

Zarząd stronnictwa młodoczeskiego o- 
głosił oświadczenie we wszystkich swoich or
ganach, w sprawie galeryi obrazów, założonej 
w Pradze przez Najj. Pana. W oświadczeniu 
podniesiono, że w ten sposób urzeczywistnio
ny został jeden z najważniejszych punktów pro
gramu kulturalnego Czechów, który ze wzglę
du na stosunki krajowe nie mógł być własne- 
mi siłami urzeczywistniony. Pakt, że Najj. 
Pan ustanowił galeryg dla obu narodów, jest 
dowodem, jak wielką wartość przywiązuje Mo
narcha do równouprawnienia.

W sobotę odbyło się posiedzenie subko- 
mitetu komisyi konstytucyjnej, na którem pp. 
Baernreither i Marchet przedłożyli projekty 
ustawy zmieniającej postanowienia o nietykal
ności poselskiej. Uchwalono wydrukować te 
projekty i odbyć następne posiedzenie we środę.

Fremdenblatt dowiaduje sig, że przyja
cielskie zbliżenie między Austro-Węgrami a 
Meksykiem, spowodowane uroczystem poświę
ceniem kaplicy pamiątkowej w Queretaro ku 
czci ś. p. Cesarza Maksymiliana^ pociągnie 
za sobą dalsze skutki, mianowicie już w cza
sie najbliższym stosunki dyplomatyczne mię
dzy obu państwami mają być nawiązane przez 
wzajemne ustanowienie zastępców dyploma
tycznych. __________

Austro - węgierski ambasador w Kon
stantynopolu bar. Calice był onegdaj u suł
tana na audyencyi i przedstawił mu komen
danta austryackiego okrętu stacyjnego, oraz 
austro - węgierskiego attache p. Skrzyńskiego.

Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
ostatnich dniach bieżącego miesiąca odbędzie 
sig w rossyjskiem ministerstwie spraw we
wnętrznych osobna narada w celu ostateczne
go rozpatrzenia projektu wprowadzenia ziemstw 
do gubernij, nie posiadających tej instytucyi. 
Projekt ten opracowano w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z minister
stwem skarbu.

W proklamacyi króla Aleksandra, nada
jącej narodowi serbskiemu nową konstytucyę, 
powiedziano, że konstytucya z roku 1888 o- 
twarła władzy ustawodawczej możność mie
szania się do władzy wykonawczej,! przez co 
ta postradała swą siłę. Konstytucya z r. 1869 
natomiast dawała władzy wykonawczej taką 
przewagę, że reprezentacya narodu pozbawio
na była wszelkiego niemal wpływu na spra
wy rządu. Nowa konstytucya ma na celu 
przywrócenie harmonii między obiema wła
dzami. Serbia powinna jaknajrychlej rozwią
zać zadanie swej organizacyi wewnętrznej, aby 
mogła poświęcić się całkowicie ważnym kwe- 
styom podniesienia rolnictwa, poprawy finan
sów, wzmocnienia armii i wejścia na tory na 
wskroś cywilizacyjne.

Korespondent Noio. Wreni. donosi, że 
ks. Mikołaj przyjmując go w Cetynii, między 
innemi zaprzeczył pogłoskom, jakoby w Czar
nogórze miała nastąpić zmiana formy rządu 
Książę sądzi, że rządy samowładcze jedynie 
odpowiadają usposobieniu narodu czarnogór
skiego. __

Na onegdajszej audyencyi u sułtana 
ambasador Sinowiew przedstawił sułtanowi 
rossyjskiego agenta dyplomatycznego uwierzy
telnionego w Sofii Bachmetiewa. Sułtan wy
raził Bachmetiewowi wdzięczność za starania, 
jakie tenże czynił u rządu bułgarskiego, ce
lem stłumienia agitacyi komitetu macedoń
skiego. Bachmetiew zapewnił sułtana, że ga
binet Karawełowa jest szczerze zdecydowany 
utrzymać w kraju porządek i spokój.

Agent rossyjski odbył konferencyę z 
ministrem spraw zewnętrznych, Tewfikiem, 
w której wyłożył mu konieczność szybkiego 
wprowadzenia w życie reform w Macedonii, 
w przeciwnym bowiem razie trudno byłoby

rządowi bułgarskiemu powstrzymać na wo
dzy biorącą w kraju górę stronnictwa ruchu.

Do Polit. Gorresp. donoszą z Ueskiibu, 
że aresztowanie podejrzanych Bułgarów i re- 
wizye domowe w wilajetach monastirskim i 
kossowskim są ciągle na porządku dziennym. 
W pobliżu Perlepe pojawił się zbrojny oddział 
bułgarski złożony z mniej więcej 15 ludzi, za 
którym posłano pogoń wojskową.

Francuski minister spraw zagranicznych 
Delcasse wyjechał w sobotę po południu z Pa
ryża do Petersburga. Prasa europejska, zwła
szcza francuska, licznymi komentarzami po
przedziła podróż Delcassógo, która wywołała 
pewną sensacyę w politycznych kołach. Obec
nie Figaro, w artykule widocznie inspirowa
nym,-stara się sprowadz!ć bytność Delcassógo 
nad Newą do granic całkiem naturalnego wy
padku. Dziennik paryski kreśli obraz polityki 
światowej i pisze, że na wszystkich punntaeh 
globu istnieją ważne sprawy wymagające po
rozumienia między dwoma państwami sprzy
mierzonemu W tym też celu a nie w innym, 
udał się Delcassó do Petersburga.

Niektóre dzienniki francuskie podają wia
domość, że nuncyusz papieski w Paryżu msgr. 
Lorenzelli, który wyjechał na urlop do Włoch, 
już do Francyi nie powróci.

M atin  donosi, że w Algierze areszto
wano oficera francuskiego, który sprzedawał 
broń powstańcom marokańskim. Oficer ten po
chodził z Tulonu. Brat jego, który miał w 
armii wysoką rangę, podał się w skutek tego 
wypadku do dymisyi.

Z powodu przybycia D r u m o n t a  do 
Madrytu przyszło w piątek do starcia między 
antisemitami a socyalistami. Policya areszto
wała kilka osób.

W Izbie gmin angielski minister skarbu, 
omawiając tegoroczny budżet Anglii, podniósł, 
że wiadomości z południowej Afryki bynaj
mniej nie brzmią wesoło. Wojna potrwa je
szcze dwa do trzech lat. Transvaal nierychło 
będzie mógł przyczynić się do pokrycia ko
sztów wojennych. Z Oranii w ogóle niczego 
nie można oczekiwać. Wojna ta pochłonęła 
dotychczas 153 milionów funtów szterlingów.

Z Kapsztadu donoszą, że zgromadzenie, 
złożone z 40 Burgerów, którzy reprezentowali 
tyleż komend orańskich, wybrało ponownie 
prezydentem Oranii Steyna.

Depesza doniosła o sobotniem odkryciu 
w Palerson, w Ameryce północnej rzekomego 
sprzysiężenia anarchistycznego przeciwko pa
nującym w Niemczech, Bossyi i Włoszech. 
W sprawie tej donosi Neio York Herald z 
Argentyny, co następuje: Niejaki Bomagnoli 
wylosowany został przez anarchistów do wy
konania zamachu na cesarza niemieckiego. 
Bomagnoli pojechał do Bzymu, tam konfero
wał z anarchistami, poczem powrócił do A r
gentyny i odbył naradę z przyjaciółmi Bre- 
sciego. Następnie wyjechał do Niemiec, gdzie— 
jak słychać — aresztowano go. New York 
Herald dodaje od siebie, że Bomagnoli od 
kilku miesięcy bawi znowu w Argentynie. 
Wykrycie sprzysiężenia nastąpiło na telegram 
z Berlina. Tamtejsza policya bowiem doniosła, 
iż w Argentynie — jak wiadomo — przygo 
towują anarchiści zamachy. Przyjaciele Bu- 
magnoliego twierdzą, że on od 5 lat me był 
w Niemczech.

Kraków, 22 kwietnia. (Tel. pr.) Wrę
czenie zuchetta ks. kardynałowi Puzynie od
było się wczoraj w południe. Delegat papie
ski h r/S alim ei zaznaczył przy tym akcie, że 
Papież nadał godność kardynalską ks. Puzy
nie, pragnąć dać wyraz uczuciom swym dla 
zawsze wiernej Kościołowi Polski. Obecni byli 
przy akcie ks. biskup sufragan Nowak, ks. 
kanonik Bandurski, ks. prałat Gawroński, ze 
świeckich osób JE. Julian Dunajewski i hr. 
Tarnowski. Wieczorem odbył się w pałacu bi
skupim obiad na cześć delegata papieskiego. 
Wzięła udział kapituła, naczelnicy władz, re
ktor Uniwersytetu i w. i. Dziś popołudniu 
wyjeżdża ks. kardynał Puzyna do Budape
sztu; towarzyszą mu ks. kanonik Bandurski i 
prałat Chotkowski.

Kraków, 22 kwietnia. (Telegram pryw.). 
Bawił tu w naszem mieście radca sekcyjny 
z ministerstwa, Bosch, w sprawie budowy 
gmachów sądowych i odbył konfereneyę z pre
zydentem Ozyszczanem. Następnie odjechał 
p. Bosch do innych miast, najpierw do No
wego Sącza.

Kraków, 22 kwietnia. (Telegr. pryw.). 
Wczoraj w niedzielę o 5 po południu odbyło 
się XXVIII. walne zgromadzenie Towarzystwa 
tatrzańskiego. Przewodniczył dr. Ponikło. Na 
jego wniosek zamianowano przez aklamacyę 
Henryka Sienkiewicza, Władysława hr. Za
mojskiego i prof. dr. Franciszka Kasparka

członkami honorowymi Towarzystwa. Nad 
sprawozdaniem z czynności Towarz. za rok 
1900 rozwinęła się obszerna dyskusya, w któ
rej zabierali głos prof. Szajnocha, p. Józef 
Hopcas i i. Sprawozdanie przyjęto do wiado
mości i uchwalono wydziałowi absolutoryum. 
Uchwalono wniosek prof. Szajnochy, aby wy
dział rozpatrzył sprawę podwyższenia wkładek 
rocznych z 6 koron na 10 koron.

Przyjęto wniosek p. Hopcasa, aby wy
dział dołożył starań, ażeby uzyskać można 
było większą zapomogę od Sejmu na cele 
Towarzystwa. Adwokat Szaflarski poruszył 
znaną sprawę Burowej, która miała zamiar 
sprzedania swych praw do gruntu nad Mor- 
skiem Okiem ks. Hohenlohemu. Mówca był 
zdania, aby załagodzić tę sprawę, bądź przez 
to, że się Burowej pozwoli wybudować schro
nisko, lub że się jej wydzierżawi schronisko, 
mające być wybudowane przez Towarzystwo. 
Dr. Koy dawał bliższe wyjaśnienia w tej spra
wie. Prezesem został wybrany hr. Andrzej 
Potocki; wybrano nadto wydział.

Bogum m, 22 kwietnia. (Tel. p r y w )  
Wczorajszy wiec polski w sprawie upaństwo
wienia gimnazyum cieszyńskiego usiłowali z 
początku Niemcy i Czesi rozbić. Czesi wo
łali: To jest nasza ziemia. Przewodniczył p. 
Friedel. Uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd 
do natychmiastowego upaństwowienia gimna
zyum, a zarazem zwracającą się przeciw Kołu 
polskiemu. ______

Wiedeń, 22 kwietnia. SlaviscJie Corr. 
donosi, że czeska Akademia umiejętności u- 
chwaliła, na nadzwyczajnem posiedzeniu, wy
słać z okazyi założenia galeryi sztuk pięknych 
w Pradze, adres dziękczynny do Najj. Pana.

W iedeń, 22 kwietnia. Pochód jubi
leuszowy, przeciw któremu, jak wiadomo, wy
stąpił poseł Eisenkolb na ostatniem posiedze
niu Izby deputowanych, odbył się wczoraj 
w zupełnym porządku. Wzięły w nim udział 
wszystkie stowarzyszenia i związki katolickie 
w liczbie przeszło 10.000 osób.

W iedeń, 22 kwietnia. (Tel. pryw.). Na 
dorocznej wystawie w Kńnstlerhauzie otrzy
mał złoty medal państwowy malarz polski, 
Józef Krzesz. Obrazów było 700; medali pań
stwowych do rozdania 8, z tego 5 nadano 
malarzom z M onarchii, a 3 zagranicznym.

W iedeń, 22 kwietnia. Wczoraj przed 
południem i po południu odbywały się so- 
cyalno-demokratyczne zgromadzenia. Przedpo
łudniowe zgromadzenie rozwiązano z powodu 
napaści na cara, przebieg zaś popołudniowe
go był spokojny. Po popołudniowem zebraniu 
tłum udał się przed mieszkanie Daszyńskiego 
i wyprawił mu owacy ę. Policya nie dopuściła 
do dalszych demonstracyj.

Berlin, 22 kwietnia. Ambasador fran
cuski, Noailłes wyraził wczoraj cesarzowi Wil
helmowi w imieniu prezydenta Loubeta i rzą
du francuskiego kondolencyę z powodu osta
tniej katastrofy pożarnej w Pekinie i śmierci 
generała Schwarzhoffa.

B erlin, 22 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza doniesieniu dzienników o projekto- 
wanem podwyższeniu podatku od piwa.

Petersburg, 22 kwietnia Francuski 
minister spraw zagranicznych Delcasse, który 
ma przybyć tu dzisiaj, będzie jutro na obie- 
dzie galowym we francuskiej ambasadzie. Mi
nister zabawi w Petersburgu do soboty i wy- 
jedzie stąd wprost z powrotem do Paryża.

Sofia, 22 kwietnia. Wynik wyborów do 
kongresu macedońskiego można uważać za 
zupełne zwycięstwo kierunku umiarkowanego 
Ze zwolenników Sarafowa nie wybrano napo- 
wrót nikogo.

P aryż , 22 kwietnia. Agencya Havasa 
donosi z Madrytu, że łódź pakietowa „Halle" 
w drodze do Bremy przybyła 19 b. m. do 
Yigo. Między pasażerami znajdować się ma 
pewien anarchista należący do spisku, wykry
tego w Bosario w Paterson. Anarchista ów 
nie chciał w Vigo opuścić okrętu. Policya 
niemiecka oczekuje przybycia jego w Bremie, 
aby go natychmiast aresztować.

Algier, 22 kwietnia. Odbyły się tu 
wczoraj demonstracye przeciw żydom. Anty
semici obrzucili lokal pewnego stowarzyszenia 
żydowskiego kamieniami. Zaatakowani żydzi 
dali do demonstrantów wiele strzałów, re
wolwerowych; 1 osoba jest ciężko ranną. Żan- 
darmerya rozproszyła demonstrantów i zarzą
dziła kilka aresztowań.

Madryt, 22 kwietnia. Na odbytym tu
taj antikościelnyin mityngu, wygłoszono sze
reg mów, w których domagano się rozdziału 
Kościoła od państwa, szkół wyłącznie świe
ckich i skasowania kongregacyj duchownych. 
Po mityngu miały , się odbyć demonstracye, 
którym jednak przeszkodził deszcz rzęsisty.

Londyn, 22 kwietnia. Dzienniki dono
szą z Nowego Jorku, że tamtejsi finansiści 
objęli połowę uchwalonej onegdaj w wysoko
ści 60 milionów funt. szterl. przez angielski 
parlament pożyczki. Drugą połowę obejmą 
firmy finansowe londyńskie.

Wypadki w Chinacłi.

B erlin , 22 kwietnia. Hr. Waldersee te
legrafuje z Pekinu : Zwłoki generała Schwarz

hoffa znaleziono i w sobotę prowizorycznie 
pochowano. Udało się pożar zlokalizować na 
sześć wielkich budynków właściwego pałacu 
zimowego i na dom asbestowy, z którego ab
solutnie nic nie dało się ocalić. W akcyi ra 
tunkowej wojska francuskie gorliwy brały 
udział, pomagali również Anglicy, Japończy
cy i Włosi. Zdaje się, że powodem pożaru 
nie było złośliwe podłożenie ognia. Główna 
komenda wojsk połączonych znajdować się 
będzie i nadal w pałacu zimowym.

Petersburg, 22 kwietnia. Z wiarygo
dnego źródła zapewniają, że wiadomość dżien- 
ków, jakoby Bossya skłonna była obniżyć kon- 
trybucyę wojenną na 10 milionów funtów, 
pod warunkiem wszakże, że Chiny przyjmą 
traktat mandżurski, jest zupełnie nieprawdziwa.

Pekin, 22 kwietnia. Oddział wojska an
gielskiego stoczył w pobliżu Czingwantao 
gwałtowną potyczką z bandą rozbójników, li
czącą około 1000 głów. W walce poległ ma
jor Browning. Wysłano posiłki.

Pekin, 22 kwietnia. Oddział, który koło 
Czingwantao stoczył walkę z rozbójnikami, 
wysłany był z Szanhaikwan i stracił 2 za
bitych i wielu rannych. Nieprzyjaciel, jak się 
zdaje, uzbrojony był dobrze bronią nowego 
systemu.

P ek in , 22 kwietnia. W  sobotę odbył 
się ze wszelkimi honorami wojskowymi i przy 
współudziale wojsk wszystkich narodowości 
pogrzeb generała Schwarzhoffa.

Pekin, 22 kwietnia. Członkowie grona 
dyplomatycznego i wyżsi oficerowie odwiedzili 
hr. Waldersee i wyrazili mu kondolencyę z 
powodu zgonu generała Schwarzhoffa i z po
wodu nieszczęścia, jakiem hr. Waldersee zo
stał dotknięty. Szkody wyrządzone przez po
żar obliczają na 1 milion taelów.

Podbój TransYaalu.

L on d yn , 22 kwietnia. Times donosi 
z P retory i: Główna kwatera generała Fren- 
cha przenosi się ze wschodu Transvaalu na- 
powrót do Johannesburga. Donoszą, że mię
dzy Boerami we wschodnich okolicach kraju 
panuje rozpacz i że życzą sobie oni jak naj
rychlejszego zakończenia wojny.

Londyn, 22 kwietnia. Kitchener dono
si z Pretoryi 20 b. m.:Generał Blood-Beatson, 
pułkownik Plumer, Kitchener i Benson wzięli 
dnia 16 kwietnia 101 Boerów do niewoli i 
zabrali 100.000 funtów amunicyi i broni, wiele 
wozów i t. d.

Kapstadt, 22 kwietnia. Doniesienie 
B iura Reutera. Wydarzyło się tu dotych
czas 456 wypadków zasłabnięcia na dżumę; 
z tego było 185 wypadków śmierci.

K apstadt, 22 kwietnia. Brat byłego 
ministra Sauera został aresztowany, ponieważ 
udowodniono mu, że był jednym z przywód
ców powstańców w kraju przylądkowym. Wy
danie wyroku przeciw Sauerowi na razie od
roczono.

East-London, 22 kwietnia. Boerowie 
zabrali onegdaj wieczorem w pobliżu Molteno 
pociąg z bydłem i zapasami węgla. Wojska 
angielskie, przybywszy na miejsce, zastały już 
cały pociąg w płomieniach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 22 kwietnia 1901. — Zamknię

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 699'—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 698-50, 
Akeye Anglobanku 283'—, Akcye Unionban- 
ku 562 50, Akcye Landerbanku 424*—, Akcye- 
Bankyereinu 494 '—, Akcye Bodencredit 937*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 696'75, Akcye Ko
lei Południowej 101*50, Akeye Tramway A )  
290'—, Akcye Tramway B) 287 '—, Akeye 
Kolei Elbethal 516'— , Akcye Kolei Pół
nocnej 6210, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
546'—, Akcye Alpiny 485'50, Akcye Bima 
Muranyi 51P — , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1837'— , Akeye Fabryki broni 
— ‘— i Akcye Tureckie tytoniowe 299'75, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92'85, 
Benta majowa 98'40, Austryacka Benta koro
nowa 97*50, Węgierska Benta koron. 92-85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91'30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99'—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90*—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'25, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 109*75. 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96*25, 4 prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 90. 4 prc. Poży
czka miasta Lwowa 87'— , Losy tureckie 
111-55, Marki 117*55, Buble 253'75.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane.

COLOSSEUM THORM.
Olbrzymi w spaniły program  od 16 do 30 kwietnia. 
Paweil-Compagnie (16 osób) najlepsza w świeeie pan- 
tomina. Trupa Fjord, łyżw iarze na sztucznym lodzie 
prawdziwa ślizgawka na scenie. Klown le r th o  ze 
swoimi 15 psam i akrobatycznymi. The Gilbars, akt 
napowietrzny. Georg z Gusti Edler, scena alpejska. 
A. Bo-Kou, scena żonglerska. Fritzi Sarotti, subretka. 
Bungaro i Miss Lakara, japońskie igrzyska. Castelśi 

de Vere, śpiewaczka kolorat. Les Henry, tancerze. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia.

Co piątku H ig h -L ife .
Biłsty wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Piohna, ul. Karola Ludwika 9.

Zbiór przepisów odnoszących się do kościoła 
i  duchowieństwa katoliekiego na podstawie zbioru 
ustaw adm inistracyjnych, zestawionych przez WP. 
Ignacego Korzeniowskiego, c. k. radcy Nam iestnic
twa, jest do nabycia u autora, ul. Czarnieckiego 
1. 24, tudzież w adm inistraeyi Gazety kościelnej, 
w konsystorzu we Lwowie i Krakowie po cenie 

4 kor. 50 hal. z przesyłką za egzemplarz.

Jako dobrą ł pewną lokacyę
połgamy

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/g°/0 Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 V / 0 Listy Banku krajowego,
4% Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Gai. Obligacye propinacyjne i wszel

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. T ow arzystw a elek tryczn ego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BUKU HIPOTECZNEGO.

Zakład wodoleczniczy 
i pensyonat Kiselka

w ubiegłym roku przez wybudowanie nowego 
domu rozszerzony, 

o t w a r t y  c a ł i y  r o k .
W yjaśnień udziela kierownik zakładu

dr. Edm und K ow alski,
Lwów - Podzamcze „Kiselka".

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 22 kwietnia 1901.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. H. ks. Lubomirski z Rozwadowa, A. hr. 

Męciński z Dukli, J. hr. Sobański z Podola ross., 
S. hr. Grabowski z Krosua, M. hr. Horodyska z Po
dola roes., Z. hu. Zamoyski i W. Tustanowski z 
Gorlic, S. Niezabitowski z Uheree, S. Piotrow ski z 
Krakowa, L. Piotrowski z Podola ross., S. Makoma- 
ska z Król. Polskiego.

H O T E L  I M P E R I A L .
PP. S. hr. Konarski z Dubiecka, M. br. Ha- 

gen z Wie[kieh Oez. J. Skarbek borowski z Hurka,

A. Bobrownieki z Drohomyśla, S. Leszczyński z Ro
hatyna, W. Jgdrzejowicz z Zakopanego, Ostoja Osta
szewska z Grabownicy.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłow e m iejsk ie

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 bal., w nie
dzielę wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią
tek, w inne dnie 20 bal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

C £ N NaI K
i przemysłowejlwowskiej l z b »  h a n d lo w e j.

Lwów, dnia 22. kwietnia 1901.2

I. A koye za  sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Bankn h. g. 5% wa. wyl. z 10%

„ „ „ 41 »°/0 „ los. w 50 1.
:  : H  » » 6 0  1 .po  200 K.
„ kraj. 41/s°/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (.pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41 Lji lat . . . .  
4°/0 los. w 56 lat . . .

III. O bligl za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5u/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ >, 4 V / 0 (3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4“/o po 200 k.
„ „ 4 V /o „ 2 0 0 k .
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . Ufonety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

610 — 620 —

354 — 364 —

426 — 435 —

547 _ 556 _
— — 150 —

400 — 410 —

400 — 420

109 50
98 — 98 70
90 — 90 70
98 90 99 60
92 — 92 70

92 — 92 70

93 _ 93 70
91 — 91 70

96 96 70
101 50 — —
101 30 102 —
98 70 99 40
92 50 93 20
92 — 92 70

100 — — —

92 80 93 50
87 — 87 70
97 25 97 95

70 — 74 —

11 27 11 45
19 — 19 25

252 — 256 —
252 50 254 70
117 40 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. kwietnia 1901,

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.35 98.55
luty - s ie rp ie ń .....................................  98.30 98.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  97.95 98.15
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  97.90 98.10

i..... ,.i żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 183.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.— 142.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 169.50 170.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 2 0 8 .-  2 1 0 .-
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 8 .-  210.—

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 301.— 303 —

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 117.80 118.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  97.45 97.65

C. O bligacye kolejow e.
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 116.30 
Kol. za 200 zł. mk. 53/* pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  495.— 498 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V„ pr..........................................121.20 121.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.20 96.20
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r.........................  430.— 432.—

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200,

5000 zł. 4 pr........................
Kol. Czeskiej erniss.

kor. 4 pr...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galie Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gutj za 400 marek 4 p r...................
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 117.60 117.80
„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr..................................................  92.90 93.10

Wgg. oblig. prop. za 100 zł. 4’*/s pr. 99.40 100.35
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4‘'/0 140.75 141.75
„ poż. prein. za 100 zł. (200 kor.) 174.— 175.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 174.— 175.—

E. O bligacye indemnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.60 94.60
Węgier za 100 zł. 4 p r............................ 92.70 93.70

F . Inne publiczne poiyozkL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................. 2 5 9 .-  2 6 u .-
Pożyez. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 107.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r.......................................... 91.85 92.85
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r......................' . . . . 102.20 103.—

1000 i 

z r. 1895 za 400
96.30 97.30

97.10 9 8 . -

9 4 . - 95.—

95.30 96.30

9 4 . - 9 5 . -

1 1 7 /0 -->--

płacą żądają

92.35
95.70

87.— 87.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/a pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
kor. 4 p r...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47, pr. 511/* lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/.., pr.

Banku kraj. losy 571/* 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 pr.

„ “ ,, 50 lat los 4 pr.

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. -5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 18 S7 4  pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n >, » » « >, 18914 pr.

Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
•300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 Ił. 4 pr.
Węg. gal. kolej em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

,, , ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ !, „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Ł csy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilwa) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przein. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruiiu 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

93.35
96.70

8 2 . - 8 4 . -

i liaty dłuźne

1 0 0 .- 100.50
94.25 95.25

2 4 6 .- 2 4 8 .-
2 4 4 .- 2 4 7 .-
1 0 3 .- 104.—
93.— 93.50

109.70 110.60
98.25 99.25

9 0 . - 9 1 . -
91.— 9 2 . -
9 3 . - 9 4 . -
9 3 . - 94.—
90.90 9160

98.80 99.80

101.75 102.50

98.75 99.50
9 2 . - 9 3 . -
9 9 . - 100.—
9 9 . - 100.—

107.50 ____
110.— 111.—
97 70 98 50
99.80 100.80
98.20 ------
97.90 98.70

86.40 87.20

94.30 9 5 . -

106.20 107! 20
1 0 6 .- ------

93.20 9 4 . -

17.— 1 8 .-
399.— 4 0 1 .-
146.— 148.—
75.— 77.—
72.— 71 —
5 8 . - 6 0 . -

16).—
49 50 5050

5 4 7 .-
4 0 0 -

płacą żąuają
Czerw, krzyża węg. h w. 5 zł. . . . 25.25 26.25
Losy fund areyks. Rudolfa 10 zł. . 58.— 61.—
Salma 40 zł. mk.....................................  204.— 206.50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 73.— 75.—
St Genois 40 zł. mk............................... 234.— 238.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.— —.—

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 41/, pr. 600.— —.—
Pożyezka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.— —.—

K . A k c y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 282.50 283.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2508.— 2512-— 
Zakład kred. dla hand' u ł przem. . 695.75 696.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  697.— 698.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 1365.— 1370.—
Galie, banku hipoteez. 200 zł. . . . 614.— 620.___

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.50 4-.4.50

„ Austro-węg. 600 zł..................... 1676.— 1682.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 561.— 562.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 268.— 269.__
Zivnosteńska banka 100 zł...................  270 50 271.50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 405.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 335.— 350.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6200.— 6220.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (;.ke. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern. Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gali..-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł...................... —.— —._
„ południowej 20 t zł......................... —.— __._
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . .  418.— 421.—

Anstr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 844. — 847.__

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brus: 100 zł. 835.— 839.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 485.25 486.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1828.— 1830.—
Sehodniey 500 kor.  .....................  1310.— 1330.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 461.  466! —

N , W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.........................117.57 117.75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . . 240.20 240.40
Paryż za 100 f r a n k ó w .....................  95.45 95.57
Petersburg za 100 rubli 5% pr. . . —.— —._
Niemieckie b a n k i ................................—.— _
Włoskie b a n k i .....................................  90.45 90.65
Francuskie b a n k i ................................ 95.22 95 35
Szwajcarskie b a n k i................................  95.22 95 35

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ............................................11.33 11.37
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —.—
zO-frankówka.................................................19.09 19.11
20-m arków ka..........................................  23.52 23.59
Rosyjski p ó ł i in p e r ia ł ...........................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 murek 117.60 117.75 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . . 90.45 90.65
R u b l e ..................................................... 2.53 2.54

545.-
392.-

A u gu st Schellenberg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. K a ro la  Ludw ika 1.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadziaja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

na prowineyi zł. 1*80 z dostawą.

Rozmaita obwieszczania,
L. ez. A. 211/99 i 121/99 (8) [2966 2 - 3 ]

Moszko Schwitzer zmarł 20. grudnia 1882 
w Nagórzanach bez rozporządzenia ostatnie] 
woli.

Wzywa się wszystkich, którzyby rościli 
sobie prawo do tego spadku, by przeciągu ro
ku licząc od daty tego edyktu wykazali tytuł 
dziedziczenia i złożyli oświadczenie do spadku, 
gdyż po bezkutecznym upływie tego czasu 
przypadnie spadek c. k. Skarbowi Państwa 
jako bezdziedziezny.

Kuratorem spadku jest Wasyl Kaziuk, 
naczelnik gminy w Nagórzanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłuste, dnia 14. marca 1901.

L. cz. IV. 114/97 (6) [2918 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Zalesczzykach 0.

II. podaje do wiadomości, że dnia 28. marca 
1897 zmarł Albin Piórecki, pensyonowany 
strażnik skarbowy bez rozporządzenia ostatniej 
woli

Gdy niewiadomo czy i komu przysługują 
prawa do spadku, przeto wzywa się wszyst
kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu rościli 
sobie prawa do spadku, by w przeciągu roku

od daty niniejszego edyktu o swych prawach 
sądowi donieśli, tytuł prawny dziedziczenia 
wykazali i do spadku się oświadczyli, po bez
skutecznym upływie tego czasokresu postępo
wanie spadkowe tylko z tymi, którzy w po
wyższy sposób się zgłoszą zostanie przepro
wadzone i im też w miarę wykazanych praw 
spadek zostanie przyznany.

W braku wykazania praw spadkowych 
i oświadczeń do spadku, część dziedziczna nie
objęta względnie całe dziedzictwo przypadnie
c. k. Skarbowi Państwa jako spadkek bezdzie- 
dziczny.

Kuratorem spadku ustanawia się 
adw. dr- Stoklasę w Zaleszczykach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 25. lutego 1901.

pana

L. cz. 76/1 ( l)  [3014 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że Grzegorz Łyko zmarł dnia 
o. lutego 19-.-1 w Pustkowie, bez pozostawie
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Do dziedziczenia tego spadku powoła
nym jest między innymi Stanisław i Franci
szek Łykowie.

Gdy miejsce pobytu Stanisława i F ran
ciszka Łyków nie jest znanem, wzywa się ich, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego

edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta
wionym dlań kuratorem Jakóbem Węgrzy
nem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 3. kwietnia 1901.

Ł. cz. hip. 14 701 [2935 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Jarosławiu zawiadamia z życia i miejsca po
bytu uiewiadomego Naftalego Strassberga że 
wedle wpisu z dnia 28. czerwca 1846 d|gjL. 
1268 pod poz. 1) karty 0. realności lwh. 
15 iO ks. gr. g ti. kat. Jarosław objętej Berła 
Geigera i Chaji Geiger po połowie własnej 
zaintabulowanem zostało w stanie biernym 
tejże realności na rzecz Frygi Koller prawo 
zastawu dla sumy 100 zł. mk., które to pra
wo zastawu dla sumy 100 zł. mk. z mocy 
c-essyi wedle wpisu z dnia 18. listopada 1848 
L. 2753, pod poz. 3) karty c. powyższej re 
alności na rzecz Naftalego Strassberga zainta
bulowanem zostało — dalej na rzecz tegoż 
ostatniego ciąży wedle wpisu dnia 30. czerwca 
1846 L. 1281, pod poz. 2) karty C. powyż
szej realności prawo zastawu dla sumy 200 
zł. mk.

Gdy od powyższej intabulacyi przeszło 
50 lat minęło wdraża się po myśli §. 118, 

! ust. hip. postępowanie amortyzacyjne, i wzy- 
! wa się Naftalego Strassberga, by w przeciągu 
■ roku do dnia 1. kwietnia 1902 swe roszcze- 
i nia w tut. sądzie zgłosił, gdyż w razie prze- 
| ciwnym wpisy powyższe zostaną wykreślone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jarosław, dnia 8. lutego 1901.

L. cz. III. 10,93 108/VII. [2785 2 - 3 ]
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie, 

zmienia niniejszem edyktem tus. edykt z dnia 
19. lutego 1803 1. cz. 7136, którym wdrożo
no na prośbę p. Feliksa Madejewskiego w 
Krakowie postępowanie amortyzacyjne, między 
innymi także co do listu zastawnego gal. Tow. 
kredyt, zierask. we Lwowie, Ser. III. Nr. 
18426 na 1000 zł. opiewającego z kuponami 
z których ostatni płatny 30. czerwca 1906, 
w tym kierunku, że oznaczony tamże termin 
edyktalny 1 roku 6 tygodni 3 dni, liczyć na
leży od dnia 30. czerwca 1901 jako dnia pła
tności tegoż l?stu, a nie od dnia płatności 
ostatuiego kuponu tj. 30. czerwca 1906 r.

Lwów, dnia 8. marca 1901.



7

r  w *

L. 82.728. [8159 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo wy
konania budowli wodnych na Wisloce pod 
Zawadką i Przeezycą w Tarnowskim okręgu 
budowniczym, odbędzie się 21. maja 1901 
w c. k. Starostwie w Tarnowie publiczna 
licytacya ofertowa.

Kwota wywołania wynosi 50.726 kor. 
26 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem Starostwie, gdzie także w wyżej oznaczo
nym dniu najpóźniej do godz. 12-tej w połu
dnie wniesione być mają oferty, ułożone ści
śle podług przepisanego wzoru a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwotę wywołania z wyrażeniem 
ofiarowanego opustu z cen fiskalnych nie 
tylko cyframi lecz także literami.

Oferent powinien podać ofiarowany opust 
lub nadwyżkę nad ceny kosztorysowe bez ża
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod
pisać imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie złożone ściśle wedłng prze
pisanego wzoru lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licy tacy ę zwrócone, 
oferty zaś nie podane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1901.

(Wzór oferty.)

O F E R T A
(Stempel na 1 koronę.) 

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję się 
wykonać budowle wodne faszynowe na Wi- 
słoce pod Zawadką i Przeezycą w Tarnowskim 
okręgu budowniczym za opustem (liczbami
i słow am i)........................... procentów od cen
fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję im 
się bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ła d a m ...........................
W Tarnowie, 21. maja 1901.

(Podpis.)

H. cnp. E . I. 2622/00 (10) [3171 2 - 3 ]
/[H a 6. Man 1901 o roo;. 9 nepe/r, no- 

Jiyppw  Bi^óy^e en nepeTopr peacmnocTn biik. 
rin . 55.

IIpoyaTn ca Marona He/parmuMicTB e 
ofimeHa Ha 4653 Kop. 75 cot.

HafiHH3ina no^ana bhhochtb 2326 Kop. 
88 cot., noHH3ine toi kboth He Bi/i,6y,ąe ca 
npoĄasc.

yc.ioBia nepeTopry i rpaMOTH, Bi^no- 
cani ca ,ąo hc î,bh5khmocth Moacna oraa/ryTH 
b HH3Hie 03HaneHiM cy,ąi rcoMHaTa n. 9.

UpaBa, KOTpi 6h npoyaiK poóiMH aeyo- 
nyCTHMoro, HaneatHTB HaimiamHine Ha /jhh 
cy^OBUi BH3HaneHiM po nepeTopry, nepe/r, 
nepeToproM 3rojrocnTii b cjpp, óo iHaKme 
m;o ,̂o He^BnacHMOCTH caMOi BSKe Sianie He 
MoryTB 6yi'H iii/jHoinem.

O ,ąajiBniHX BHHa,ąKax nocTyuoBaHH ne- 
peToproBoro yBi^onaaTH ca 6jp e  ocoóh, pjia 
KOTpnx ni# toh  nac ą o  yo Hê BHacHMOCTH 
aKicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTaHOB.iem 
a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeToproBoro ycia- 
HOBjrem óy/iyTB b tim BHna^Ky tI-zibko upri- 
6ht6m b cy^i, aK 6h ohh aHi He weinKaan 
b oóaacTH HH3me o3HaneHoro cy^y, am He 
BCKaaaair noiMeHHO noBHOsaacTn,a pjia. ^opy- 
neHB, MemKaionoro b Mien,eBoCTH cyp y

IR k. Cy,ą noBiTOBHH, B i^yia I.
KoaoMMH, ąhh 23. MapTa "1901.

Nieruchomość ta oceniona jest na 523 
kor. 35 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 350 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,' bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 17. kwietnia 1901.

L. cz. E. 1443/00 (17) [3165 2— 3]
Dnia 7. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realności 
objętej whl. 482 ks. gr. gm. kat. Zaraarsty- 
nów, składającej się z parc. budowL 373 i 
grunt. 17/7, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drewutni, 2 wychodków i par
kanu 50 m. długiego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 3260 kor., przy
należności zaś na 240 kor.

Najniższa cena wynosi 1750 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone tus. uchwałą z 1/9 1900 
L. ez. E 1443/00 (5) warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
mecta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
kancelaryi Oddziału IY.

O. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział IV.
Lwów, dnia 15. marca 1901.

L. cz. E. 407/00 (4) [3180 2 - 3 ]
Na żądanie Eedka Szafrańskiego w Ma- 

nastyrku, odbędzie się dnia 10. maja 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. I I I . ,  licytacya 1/5 
części realności obiętej wyk. hip. 1. 335  ks. 
gr. gm. Turze, dłużnika Iwana Horbowego 
własnej, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 174 kor. 10 hal., przynale
żności zaś na 18 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 128 kor. 60 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. III.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 25. marca 1901..

L: ez. E. 1379/00 (5) [3190 2—3]
Dnia 29. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 3/12 części realności lwh. 
51 ks. gr. gm. kat. Romanowa wola.

„Gazeta Lwowska" Nr. 92 z

L. cz. E. 142/00 (37) [3192 1 - 3 ]
Ustalenie warunków licytacyjnych i edykt 

j licytacyjny.
I W  postępowaniu licytacyjnem c. k.
j uprzyw. gaiic. akc. Banku hipotecznego we 
i Lwowie i tow. przeciw masie spadkowej po 

śp. Zygmuncie Keszyckim o zapłatę 3 rat. po 
18207 kor. i t. d z pa. przedłożony przez 
| egzekucję prowadzący Bank pismem z dnia 

13. lutego 1901 1. cz. E. 142/60 (28) dla 
licytacji majętności Szyły objętej wyk. hip.
i. 261 tu-ądowej ks. gr. dla większych posia
dłości projekt warunków licytacyjnych zatwier
dza się bez po poprzedniej rozprawy z nastę- 
pującemi zmianami odpowiednio do przepi
sów ustawy uskutecznionemu „Ustęp I I .“ . Ka
żdy z licytujących winien przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć do rąk koinisyi licytacyjnej 

f jako wadyum 1/10 część ceny szacunkowej 
! sprzedać się mającej nieruchomości z przyna- 
j leżiiościami zatem kwotę 66 221 kor. 166/ł0 
| hal. bądź w gotówce, bądź w państwowych 
I papierach wartościowych do lokacyi kapitałów 
i małoletnich z ustawy przydatnych, w braku 
| tychże w inny<h państwowych na giełdzie 

notowanych papierach wartościowych, które 
według ocenienia sędziego dają dostateczne 
pokrycie w szczególności także w książeczkach 
państwowej Kasy oszczędności albo państwo
wej Kasy zaliczkowej. Papiery wartościowe 
muszą być zaopatrzone w bieżące kwity pro
centowe i dywidendowe tudzież talony i obli- 

v czane będą według ich kursu w dziennikach 
[ urzędowych w przededniu licytacyi notowa- 
! nego wszelako me wyżej wartości nominalnej, 

który to kurs licytujący wykazać winien, 
i Osoby licytujące w imieniu Państ.ra,
I Kraju lub Zakładu pod zarządem Państwa 
| albo Kraju zostającego zwalnia się od obowią- 
jj zku składania wadyum. 
j Takie uwolnienie od obowiązku składa- 
| nla wadyum w całości lub w części może 
ś być przyznano przez sędziego.
| Wierzycielom hipotecznym w razie istnie- 
| nia warunków w ustawie egzekucyjnej prze- 
| widzianych.

W ustępie V. nie przyjmuje się posta- 
| nowienia, że ofiarowana cena kupna ma być 
[ złożona także w e. k. uprzyw. galic. akc. 
i Banku hipotecznym na rachunek bieżący c. 
S k. sądu.
I Projektowanego postanowienia, że egze- 
| kucyę prowadzący c. k. uprzyw. galic. akc. 
| Bank hipoteczny zwaiuia się od 'obowiązku 
i składania wadyum nie umieszcza się w wa- 
: runkach, gdyż wysokość nieintabulowanych 
i podatków i innych danin publicznych od licy- 
' towanej majętności nie jest wiadomą.

Licytacya majętności Szyły objętej wyk. 
hip. 1. 261 tusądowej ks. gr. dla większych

dnia. 23 kwietnia 1901.

posiadłości, odbędzie się dnia 20. maja 1901
0 godz. 9 przed południem, w biurze Nr. 15, 
sądu niżej wymienionego, wraz z przynależno
ściami, składająeemi się według protokołu 
opisania i ocenienia z dnia 23. do 29. paź
dziernika 1900 i z dnia 10. do 12. stycznia 
1901 z 48 koni roboczych z uprzężą i z na
rzędzi gospodarczych stanowiących załogę go
spodarczą, z ogrodzeń koło budynków, zabu
dowań ze studniami, przyborów na gnojówkę, 
zasiewów, zapasów w zbożu i w słomie, a z 
wyjątkiem jednego siewnika rzędowego zwanego 
Universal - Berg - Drill - Maschine (Columbia), 
co do którego została egzekucya uchwałą z 
dnia 23. grudnia 1000 1. ez. Cg. I. 269/00
(1) wstrzymana.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną co do gruntów i lasów, tudzież 
budynków z placami budowlanymi razem na 
642.435 kor. 83 hal., co do przynależności na 
19.775 kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 441.474 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

Od dnia ogłoszenia aż do odbycia licy- 
tacy mogą osoby mające ■ chęć kupna, maję
tność licytowaną i jej przynależności oglądać 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od 
godziny 9 rano do godziny 6 wieczór.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23. marca 1901.

L cz. E. 1693,00 (3) [3206]
Na żądanie p. Chaima Isa ta  Ereczanika 

w Złoczowie, odbędzie się dnia 30. maja 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 46, licytacya po
łowy realności lwh. 1092 ks. gr. gm. kat. 
Złoczów objętej z pbud lk. 2089 i z pgr. lk. 
304/2 wraz z budynkami i studni się składa
jącej.

Przynależności me ma.
Połowa nieruchomości tej, wystawiona 

na licytację, jest ocenioną na 721 kor.
Najniższa cena wynosi 360 kor. 50 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 

i każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 46.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n iże j! 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi I 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu j 
zamieszkałego. j

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 20. lutego 1901.

L. 32 443. [3218 1 - 3 ]
OBWIES2 OZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu
dowli konserwacyjnych na drodze strategicznej 
Żmigród-Grab w Jasielskim okręgu budowni
czym w latach 1901, 1902 i 1903 odbędzie 
się dnia 15. maja 1901 w c. k. Starostwie 
w Jaśle licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się ma
jących w ro-ku 1901 wynoszą 1449 kor. 71 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze
gółowe, kosztorys sumaryczny oraz wykaz cen

jednostkowych przejrzane być mogą w go
dzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12-tej w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 5a/# 
kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podaó sekeyę drogową i ofia
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15. kwietnia 1901.

L. cz. E. IX. 3157/00 (9) [3203]
Dnia 8. maja 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 51 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 583 ks. 
gr. gm. Przemyśl objętej, Leona Lofflera 
własnej.

Realność tę składającą się z parc. bud. 
i dwóch budynków murowanego i drewnia
nego oceniono na kwotę 6091 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi 3045 kor. 93 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 5. kwietnia 1901.

L. cz. E. 112-8/00 (6) _ [3216]
Na żądanie Antoniego Dmytrów z Bo- 

żykowa, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2, licytacya 2/4 części realności 
objętej lwh. 205 ks. gr. gm. kat. Bożyków, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta oceniona na 978 kor., 
tj. nieruchomość 445 kor., przynależności zas 
na 533 kor.

Najniższa cena wynosi 652 kor:, poniżej 
tej cenv sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenty 
mogą interesowani przejrzeć w sądzie tu
tejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 30. marca 1901.

L- cz. E. 63/01 (4) [8222]
Dnia 4. czerwca 1901 o godz. 10 przed 

południem odpędzie się w biurze Nr. 4 tutej
szego sądu licytacya realności lwh. 405 gm. 
Bełz, Majera Wolfa Mehlmanna własnej, pod 
warunkami przez wierzyciela proponowanymi, 
które się niniejszem zatwierdzi.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 990 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 495 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza Uty- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
najpóźniej przy terminie licytacyjnym, ina
czej nie mogłyby byó uwzględnione.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź powstaną zawiada
miane będą c dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają ŵ okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 8. kwietnia 1901.
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L. cz. E. 16/01 (4) [3217] j

Na żądanie Salamona Kleinblatta, odbę
dzie się dnia 15. maja 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, licytacja realności łwh. 343 
gm. Baranów, Buci Kleinblatt własnej.

Nieruchomoś; ta, wystawiona na licyta- 
cyę, j^st ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W< runki licytacyjne, które się zatwier
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg* kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 4.

C. n. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 2. kwietnia 1801.

L. cz. E. 3483/00 (5) [3220 1 - 3 ]
Dnia 21. maja 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w w sądzie niżej wy
mienionym, w biurzu Nr. 14, licytacya real
ności lwh. 192 ks. gr. gm. Sichów objętej, 
a składającej się z domu parterowego muro
wanego i stajni murowanej i ogrodu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 2051 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1162 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomo
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w kancelaryi Oddziału IY.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IY.
Lwów, dnia 26. marca 1901.

KonEiursa.
L. 795 [3139 3 -  3]

K o n k u r s .
Wydział Kady powiatowej w Ska- 

łacie rozpisuje n niejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem z płacą roczną 1000 koron 
i ryczałtem na koszta podróży 600 koron.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości:

Touste, Kała borówka, Wolica, Sa
dzawki, Krasne, Przekalee, Kąt tomtecki, 
Nowosiólka, Grzymałówka, Borki małe, 
Kasztówce, Dubkowice, Soroka.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podanie o tę posadę wnosić nale
ży do Wydziału Kady powiatowej w 
Skałacie do dnia 20 maja b. r., zao
patrzone w załączniki udowadniające:

1) dostateczną fizyczną, zd&tncśc 
petenta,

2) prawo oby wab istwa austiya- 
ckiego,

3) dyplom dcktora medycyny upra
wniający do wykonywania praktyki le
karskiej,

4) n ieskaz ite lny  ch a rak te r ,
5) znajomość języków krajowych,
6) p r k t y k ę  przy  n aje  m ej d w u le

tn ią  w  zaś* cS.-zie lek arsk im .
Miedzy kandydatami mają pier

wszeństwo ci. którzy wykażą się dwu
letnią służbą w sz: itaiu powszechnym 
po uzyskania dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminu fizykackiego.

Wydział Kady powiatowej. 
Skałat, dnia 17. kwietnia 1901.

L. 517 [3225]
K o n k u r  s 

ogłasza gmina Mosty Wielkie u* posadę 
sekretarza przy tut. urzędzie gminnym.

po posady t j przywiązaną jest pła
ca roczna, 1000 koron.

Wymagana jest od kompetentów 
kwabfikacya przepisana rozporządzeniem 
Wys' Wydziału kraj. z dum 20, maja 
1898 L 25422, zamieszczona w Dz 
u. i rozp. kr. z 27. października 1898 
Nr. 88, tuizież język niemiecki.

Termin do wnoszenia podań nazna
cza się do 5. maja 1901 włącznie.

Mosty wielkie, 19. kwietnia 1901.

L. 879 [3235 1 - 3 ]
Wydział powiatowy w Nad wór nie 

rozpisuje niniejszem konkurs:
1. na posadę inżyniera z roczną 

płacą 2400 koron,

2. na posadę kancelisty a zarazem 
lustratora gmin z roczną płacą 1600 
koron.

Posady te zostaną nadane prowi- 
zorycP-ie, stale zaś dopiero po jedno
rocznej zadowalniającej służbie.

Kandydaci na posadę inżyniera 
mają się wykazać ukończeniem Wy
działu inżymęryi, względnie teoryty- 
eznern wykształceniem w dziale budo
wy dróg i mostów, złożeniem egzami
nów państwowych i dwuletnią praktyką.

Ubiegający się o posadę kancebsty- 
lustratora muszą udowodnić złożenie 
egzaminu z rachunkowości państwowej, 
w opisie przebiegu życia określić do
kładnie stopień wykształcenia i prze
dłożyć na zapodane okoliczności świa
dectwa.

Kandydaci na obie te posady mają 
nadto udowodnić nieprzekroczony 40 
rok życia, fizyczną zdolność, oraz zna
jomość języków krajowych w słowie i 
piśmie.

Podania należycie udokumentowa
ne mają być wnoszone do Wydziału 
powiatowego do J o. maja.

Nadworna, dnia 18. kwietnia 1901.

L. 89.506/11. [3188 8 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych: 1) w Boganówee III/l 
z ryczałtem na służącego 399 koron i 1000 
koron za jazdy posłańcze cztery razy dziennie 
do tamtejszego dworca kolei żelaznej i z po
wrotem.

2) w Rawie III/5 z ryczałtem 504 kor. 
na służącego.

8) w Zarzeczu obok Niska III/6 z ry 
czałtem 140 koron na służącego.

4) w Jarocinie III/6 gdzie później ry
czałt na służącego wymierzonym będzie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 3. 
maja b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra
fów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi

Lwów, dnia 15. kwietnia 1901.

L. 38.029. [3095 8 - 8 ]
K o n k u r s .

W Gazecie Lwowskiej z dnia 19. kwie
tnia 1901 Nr. 89 ogłoszono konkurs i bliższe 
warunki przyjęcia na rok szkolny 1901/1902 
około 150 aspirantów do c. k. szkoły kade- 
ckiej obrony krajowej w Wiedniu.

Na ten konkurs zwraca się uwagę inte
resowanych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 12. kwietnia 1901.

Kuratele.
L. cz P. 57/1 ( ’0) [3172 2 - 3 ]

Iwan Kowbasiuk Ilka z Niezwisk uzna
ny marnotrawcą, kuratorem Michał Rybicki 
Jwana z Niezwisk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Obertyn, dnia 11. marca 1901.

L, cz. P 301/99 (11» [3189 2 - 3 ]
Zawieszoną nad Michałem Przybyło z 

Boratyna kuratelę uchylono.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 9. września 1900.

L. cz. L. 30/00 (4) [3187 2— 3]
Jewkę Nowosad z Byszowa uznano mar- 

notrawczynią.
Kuratorem je«t Jakób ioćko.

O. k Sąd powiatowy.
Sona!, 15. września 1900.

L. oz. IY. 86/95 (5) ]3188 2 - 3 ]
Władzę opiekuńczą nad Aleksandrem 

Mandryk z Horbkowa przedłużono na czas 
nieograniczony.

Opiekunką Tacka Mandryk, współopie- 
kunem Roman Deraczuk.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 6. stycznia 1901.

L. cz. P. 100/1 [4) [3145 %- 3]
Józefa Blatta z Brzeżan uznano umysło

wo chorym, kuratorem ustanowiono Majera 
Brennera z Brzeżan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 12. marca 1901.

L. cz. Pr. III. 101/1 (2) [3264]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prekuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
16 czasopisma „Obrona ludu" z dnia 20. kwie
tnia 1901 artykuł pod tytułem „Ciemnota naj
potężniejszym filarem wszelkiej władzy" w 
ustępie od „Ten system szkodliwy" do „po
grążonego ludu“ str. 2 i 3 zawiera znamiona 
występków z §§. 300 i 302 u. k., że zaka
zuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 19. kwietnia 1901.

L. cz. Pr. III. 100/1 (2) [3263]
O b w i e s z c z ę  n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 p. k. orzekł, że zamieszczony w Nr. 
105 czasopisma „Naprzód" z dnia !8. kwietnia 
1901 artykuł pod tytułem „Nowa panama 
klerykalna" w ustępie od „O koitferencyi tej" 
do „powrócił do domu" str. 6 łam 1 zawiera 
znamiona występków z §. 300 i 487 u. k., 
i art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 
Nr. 8/63 D. p. p., że zakazuje się rozsze
rzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 19. kwietnia 1901.

31. 89. [3166]
Sm fRameit ©einer SRajeftiit be§ ®atfer§! 

©aś> f. f. 2anbeś>gericf)t SEBicit al§ $j3rejj= 
geridjt Ijat auf Stntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
jdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber iit ber 9łv. 
567 ber periobtfcljen ©mcffdjrift: (li8olf3ftim* 
me" nom 14. Slpril 1901 entljaltenen Slrtifel 
mit ber SKuffdjrift: 1. J i .  t  2Rilitar-3efuitcn" 
in ber ©telle non „^ierauf lich ntan" bi§ 
„nidjtś ju  fitrdjteu"; .2. „®te Sljriftlidjfocialcn 

,fittb imnum" in ber ©telle non „21 ber menu 
eś> fidj" biś> „bamit jjufrieben fein" baś> SSergeljen 
nad) §. 300 @t. @. bcgrfmbe, unb eś> luirb nad) 
§. 493 ©t. Ifb 0 .  ba§ SBerBot ber 3Beiteróer= 
breitung biefer ©rudjdjrift au§gc[prodjen, bie 
non ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft óerfugte 33e= 
fdjlagnaljme. nadj §. 489 ©t. 0 .  beftatigt
unb nad) §. 37 f)3r. ©. auf SSeruidjtmtg ber 
jaifierten ©pcmplare erfannt.

SBien, aut 15. Slpril 1901.

Sm SRanten ©einer Slłajeftat beó ffiaifers!
®aś> f. f. SanbcSgcridjt SBieu alS ifirefjłj 

geridjt fiat auf SIntrag ber f. f. ©laaOatttoalL 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt ber periobcjljen 
© ludjdjtijł: „gretcź beutj'dje§ SSolfśblatt" 9łr. 
15 nom 13. Slpril 1901, unb jroar: 1. in bem 
Slrtifel mit ber Ueberfdjrift: „®ie jRettiiugS* 
fatjrt" burdj bie ©telle óoit „®cr ©taatgact 
ab er" bis „unftjmpatifdje ©itfte"; 2. in bem Slt> 
tifcl mit ber Uberfdjrift: „®te tobte §aitb" 
bttrd) bie ©telle bon „®ic 3 aU ^Ibftcr" bi§ 
etnfdjliefjlidj „^u jdjlagen" ad 1. ba§ SBcrbrc* 
djcn nadj §. 63 ©t. @. unb ad 2. ba§ 58crge= 
Ijcu nadj §. 303 ©t. ©. begriinbe, unb es> toirb 
naci) §. 493 £ t .  RL 0 .  ba§ Skrbot ber 
teroerbreitmtg biefer ©mcffdjrift auógefprodjen, 
nadj §. 487 489 ©t. IB. 0 .  bie 8cjc$lag»
naljme beftatigt, unb gemćifg §. 37 ®. auf
SBernidjtuug ber jaifierten ©jiemplare erfannt.

ŚSicn, am 15. Slpril J 901.

f. f. Satibeś^ al§ fjSrc^geridjt in 
j£rieft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 15. Slpril 
1901, $ r .  jX. 43.1, bie SSeiterberbreitung ber 
3łitmmer 953 ber jjeitfdjrift: „Av,mn!" bom
12. Slpril 1^01 rnegen bet ©telle bon „Gome 
pot* to voi prodicare la morale" bt§ „alie pra- 
ticbft reiigio:<f:“ be§ SfrtifclS: „Anti.ssnntisino 
o nazionaiita" nac^ §§. 302, 303 unb 516 
@t ©. oerboteu.

3)a§ f. f. 2attbc3= fprcbgeridjt in 
fprag Ijat mit bem ©rfeuntniffc bom 15. Slpril 
J901, fpr. i 15/ i, bie SBeiterbcrbreihiug ber 9ir. 
434 ber 3 (ilfdjrift: „(J» sky Z Miny “ bom 10. 
Slpril 1901 Jurgen be<3 SlrtifelS: „Vyri.Mky z 
taluuidu. % snorab-y ztda* nadj §. 302 ©t. %. 
oerboteu.

S5a§ f- f. 51rci3= al§ fprefjgeridjt in 
S ru r ijat mit betu Srtenutniffe bom -5. Slpril 
1901, fpr. 39 1, bie SBciterberbreitung ber Sir. 
28 ber : „Scdfcnait = SonigSbergcr
SIol§blatt" bont 13. Slpril 1901 toegen ber 
Stefie bon „£o^ bon 3łom! Ijeifjt" bi§ „cige= 
nen ©om" bcó Slrtifel»: „So3 bon Jiom" nadj 
§. 302 ©t. ©. oerboteu.

©a» f. f. ^rei§* al3 fprefegeric^t in 
S3riij; Ijat mit bem ©rfcnntniffe bom 15. Slpril 
1901, fjjr. .38/1, bie SSeiterberbreitung ber Sir. 
28 ber 3eitfd)rift: „©rasliiyer 2Solf§bIatt" bom 
13. Slpril 1901 loegett ber ©tclN bon „So3 
bon fRom! Ijeijjt" bis „etgenen ©ont" oes Slrti= 
fel§; „So§ bon fRotn" nad) §. 302 ©t. ®. 
oerboteu.

©a§ f. f. Sreis= a li ij?re^gerid)t in 
SBruj ijat mit bem (Srfenntniffe bont 15. Slpril 
1901, fjSr. 40/1, bie SSeiterberbreitung ber Sir. 
28 ber ^eitfdjrift: „Sieubecfer SSolfśblatt" bom
13. Slpril 1901 rnegen ber ©telle bon „SoS 
bon 9łom! IjeiM" bi§ „etgenen ©om" be§ Slr= 
tife ls: „2oś> bon fRont" ttaĄ §. 3>'»2 ©t. ©. 
oerboten.

©ag f. f. ^ireig* alg fprefsgeridjt in 
Submeig Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 15. 
Slpril 1901, lllr- 19/1, bie SSeiterberbreitung 
ber Siummer 15 ber 3 ehfd)riftjj: „Yinohradske 
Noviny“ bom 13. Slpril 1901 toegen beg Slrtt- 
felg: „Slavnosti posveceni novcńo mostu u 
Narodniho divadla“ nad) §§. 63 unb 64 ©t.

O e rb o te u .

©ag f. f. ®reig- alg fjSrefjgeridjt iit 
Sicin Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 15. Slpril 
1901, fjjr. VIII. 17/1, bie SSeiterberbreitung 
ber SRummer 7 ber ^eitfdjrift: „Nove Horicke 
noviny“ bom 12. Slpril 1901 toegen ber Slrtb 
fel: „Pokroku rnilovoa cirkcv“ unb „Jak da
leko troiifił" nad; §§. 300, 302 u. 303 ©t. ®. 
unb Slrt. IV. beg ©efe^eg bom 17. ©ecember 
1862, fR. ©. 331. 9ir. 8 c i  1863, oerboteu.-

©ag f. f. S!reig* alg fpreggeridjt tn 
Jieidjenberg Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 15. 
Slpril 1901, f|3r. 22/1, bie SSeiterberbreitung 
ber Siuntmer 15 ber geitfdjrift: „©ebirggbote" 
bom 13. Slpril 1901 toegen beg SCrtifelg: „©er 
gali 3 fiaP  uaĄ Slrt. IV. beg ©efe^eS bom 
17. ©ecember 1862, SR. ©. 181. Sir. 8 ex 1863, 
oerboteu.

©ag f. f. ®reig= alg fprcggeric^t in 
Olmnt) f)at mit bem (Srfenntniffe bom 15. Slpril 
1901, f]3r. 32/1, bie ffieiterberbreitung ber 23ei= 
lagc ber SRummer 160 ber 3 eUf<Ąrift: „®ic 
nenc 3 eh " bom 13. Slpril 1901 toegen ber 
©tefie bon „g-iir bie Otmittjer ©eutfĄen" big 
„gegen ein Śollleiu ju beljaitpten" beg Slrtifelg: 
,,@in crnfteg SSort in ernfter 3 eb" nad) § 302 
©t. @. oerboteu.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 1086 00 (4) [3012 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za
wiadamia, że Anna Faryon zmarła dnia 17. 
lutego 1899 w Rydodubach bez pozostawienia 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad
ku Katarzyny lo  Humeniuk, 2o Faryon, 3o 
Woźoiak, nie jest znanem wzywa się ją, alfy 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się do spadku, gdyż inaczej przewód 
spadkowy przeprowadzonym zostanie ze zgła
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio
nym dlań kuratorem adw. dr. Grzybowskim 
w Czortkowie.

Czortków, 26. stycznia 1901.

L. cz. IV. 373,96 [2987 2 - 3 ]
Jana i Grzegorza Orzoka z życia i miej

sca pobytu nieznanych wzywa się ażeby w 
przeciągu jednego roku wnieści oświadczenia 
do przyjęcia spadku po ojcu Franciszku Orzo- 
ku w Wesoły 29. października 1896 z pozo
stawieniem ostatniej woli rozporządzenia zmar
łym, bo w przeciwnym razie rozprawa spad
kowa z kuratorem W alentym Dominem prze
prowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 12. lutego 1901.

L. cz. T. 49/00 (2) [3103 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie, 

wdrażając na prośbę p. Franciszka Mosera 
postępowanie amortyzacyjne co do książeczki 
oszczędności gal. Banku kredytowego w li- 
kwidacyi we Lwowie Nr. 25.257 na 97 złr. 
97 c-t. w. a. opiewającej wzywa niniejszym 
edyktem posiadacza wyminionej książeczki, 
aby w przeciągu 6 miesięcy, od dnta osta
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga
zecie Lwowskiej licząc, książeczkę tę sądowi 
przedłożył i prawa swe do niej przewiódł, 
tleż« po bezskutecznym upływie zakreślonego 
tu terminu książeczka ta za umoizoną uzna- 
zostanie.

Lwów, dnia 1. kwietnia 1901.

L. cz. IV. 120/70 (3) [3069 2 - 3]
W sprawie, spadkowej śp. Antoniego 

Broszuit.wskiego byłego komornika pograni
cznego w Kofornyji, została na rzecz tegoż 
sługi urzędowego Wołoszynowieża w tut. są
dowym depozycie art. 27—21 złożona kwota 
35 zł. 48 ct.

Gdy miejsce pobytu tegoż nie jest zna- 
netn, wzywa się go względnie tegoż spadko
bierców aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w poniżej wymienio
nym Sądzie abo wnieśli do tego czasu pisem
ne zgłosz/mia z wykazaniem praw do wyżwy- 
mienionej kwoty.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 21. marca 1901.
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L. ez. T. 1/1 (8) [8108 2— 3]

C. k. Sąd obwodowy, w Rzeszowie Od
dział’ Y. ogłasza, że na podanie Maryanny 
Puc z dnia 16. stycznia 1901 T. 1/1 (1), 
wdrożonem zostało w myśl §. 10 ust. z 16. 
maja 1883 L. 20 Dz. p. p. postępowani, o 
uznanie Jędrzeja Augustyniaka za zmarłego.

Kuratorem niewiadomego z miejsca po
bytu ustanowiony został ad?/. Dr. Wilhelm 
Kahane w Rzeszowie.

Jędrzej Augustyniak urodzohy 20. listo
pada 1835 w Siedleeze, wydalił się przed 
przeszło 31 laty z miejsca zamieszkania gmi
ny Siedleczka i od tego czasu po dzień dzi
siejszy nie ma o nim żadnych wiadomości.

Wzywa się tedy Jędrzeja Augustyniaka, 
aby osobie udzielił wiadomości ustanowionemu 
kuratorowi lub tutejszemu sądowi, jakoteż 
wzywa się tych wszystkich którzy by o życiu 
i miejscu zamieszkania jego mieli jakieś wia
domości, aby o tern jego kuratorowi lub tut. 
sądowi donieśli, gdyż inaczej po upływie je
dnego roku od trzeciego ogłoszenia niniejsze
go edyktu na ponowne żądanie proszącej, 
tutejszy sąd uzna Jędrzeja Augustyniaka za 
zmałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 23. marca 1901.

L, cz. O. III. 56/1 (1) [3182 2 -3 ]
Przeciw p. Janowi Kryszczak, gospoda

rzowi w Polance zapałowskiej, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Iwana Borysko i towarzyszy pozew o 
własność i intabuiacyę lwh. 490 ks. gr. gm. 
kat. Zapałów.

Na podstawie pozwu została pierwsza 
audyencya na dzień 2. maja 1901 o godz. 6 
rano, w tymże sądzi6 w sali Nr. 11 wyzna
czoną.

Celem strzeżenia praw p. Jana Krysz- 
czaka, ustanawia się p. Józefa Howorkę, adw. 
w Lubaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Lubaczów, dnia 3, marca 1901.

L. cz. C. III. 116/1 (1) [3262]
Przeciw Maryi Węgrzyn i Józefy Bal, 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Żmigrodzie przez maiol. Stefanię Machowską 
pozew o zniesienia wspólnej wartości lwh. (5 
ks. gr. Żurgród stary.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 27. kwietnia o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia ara w Maryi Węgrzyn 
i Józefy Bal ustanawia się pana dr. adwo
kata Stanisława Dybas/a w Zimgrodzie, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Węgrzyn i Józefy Bel, w rzeczoną) sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 16. kwietnia 1901.

je cz. O. I. 82/1 (2) [3211]
Przeciw Adolfowi Durst, którego miej 

P6 pobytu jest nieznane, wniesionym został 
i° c. k. sądu powiatowego w Buczaezu przez 
iwana Muzykę, pozew o uznanie i intabula 

prawa własności do pgr. 723 w Bielawin-
c&ch.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dy^hcyę do ustnej rozprawy na dzień 9. ma
ja 1901.

Celem strzeżenia praw kuranta ustana 
ffla się pana adwokata dra Leona Altera 
w 5'iczaczu, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Buczacz, dnia 18. marca 1901.

L. cz. Ne. XXII. 6 /i (1) [8219]
W sprawie dr. Pawła Sasa Dubanowi- 

cza o ubezpieczenie dowodu przez przesłucha 
świadka Emilii Ziołeckiej recte Ohirieh na 
okoliczności dotyczące posiadania realności 
pod 1. k. 350% we Lwowie przez Michała 
Kleindiensta, Karolinę Pyszłowską i Joannę 
Pasternak przez przęsło 30 lat od r. 1885 
wstecz licząc. _

Ustanawia się dla nieznanych z życia i 
miejsca pobytu Leonarda i Katarzyny Klein 
dienstów kuratorem ad actum dra Wadysła- 
wa Dulębę adwokata we Lwowie, który ich 
będzie zastępywał dopokąd się w sądzie nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XXII. 
Lwów, dnia 7. kwietnia 1901.

L. cz. C. I. 49/1 (1) [3223 1— 3]
Przeciw nieobecnemu Antoniemu Wier

zbickiemu z Kamionki Strumiłowej wnieśli 
Benzion Sternberg, Ryfka Steinberg i Satn- 
son Holzbok kupcy w Kamionce str. skargę 
o własność lwh. 349 gminy Krmionka str.

Pierwsza audyencya odbędzie się 6. 
maja 1901 godzina 4 po południu w biurze 
Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nego kuratorem Pan adw. dr. Krówczyński w 
Kamionce sir. będzie go zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kamionka Str. 31. marca 1901.

L. cz. C. II. 72/1 (1) [3215]
Przeciw nieobecnemu Władysławowi Ma

zurowi imieniem własnena i jako opiekunowi 
małoiet. Jędrzeja Mazura rolnikowi przedtem 
w Krzemienicy wnieśli Marcin i Zofia Mazu
ry włościanie w Krzemienicy przez ad?/, dr. 
Henryka Dymidowieza w Łańcucie skargę o 
własność parc. bud. 98/3 i grunt. 358/3 358/4 
358/5, 358/7, 360/2, 367/2 i 368/1 w Krze
mienicy.

Audyencya do ustnej rozprawy odbędzie 
się 6. maja 1901 godz, 10. przed południem 
w biurze Nr. 2.

Kuratorem pozwanego ustanowiono adw. 
dr. Żugmunta Herbsta w Łańcucie dla strze
żenia praw jego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut. 18.. kwietnia 1901.

L. cz. Firm. 58. stow. II. 522. [3168]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, podaje do wiadomości że ustano
wionym został wpis do rejestru spółek zarob
kowych i gospodarczych na walnem w dniu 
1.0. lutego 1901 odbytem zgromadzeniu człon
ków stowarzyszenia obranych na rok 1901, 
1902 i 1903 członków zarządu Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Tar 
nowie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogia- 
niczoną odpowiedzialnością mianowicie dr. Fe- 
busa Salomona, adwokata krajowego, Beri- 
scha Masehlera kapitalisty, Dawida Zinsa, 
właściciela realności, Hirscha Masehlera wła
ściciela dóbr, i Hirscha Wittmayeia właści
ciela realności i kupca wszystkich w Tarno
wie zamieszkałych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 18. marca 1901.

L. cz. Ne. J I .  133/00 (2) ' [3184]
G. kst&ąd powiatowy, Oddział II. w Mo 

nasterzyskach wdrażając na prośbę Chaima 
Ilechta postępowenie amortyzacyjne wzywa 
niniejszem nieznanego posiadacza kartki de
pozytowej z daty Wiedeń dnia 20. stycznia 
1896, wystawionej przez Towarzystwo „Gizela 
Yerein zur Ausstattung heiratstahiger Mad- 
eheii in W ien“ a potwierdzającej złożenie przez 
Chaima Hechta w tern Towarzystwie poliey 
jego Nr. 34 606, aby ten dokument w term i
nie jednego roku, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tut. Sądowi przedłożył, gdyż po upływie za
kreślonego tu czasokresu uzna się ten kwit 
depozytowy za umorzony i nieważny.

Monasterzyska, 26. marca 1901.

L. cz E. 296/01 [3157 1 - 3 ]
W sprawie egzek. Józefa Rosenkranza 

w Saiatynie przeciw masie spadkowej Dawida 
As/.kenazego przez kuratora adw. Simonowi 
cza o 800 złr., ina być doręczoną uchwała z 
dnia 16. lutego 1901 1. cz. E. 296,01 (1), 
którą dozwolono egzesucyę przez wpis prawa 
własności do sumy 800 złr. dotąd na rzecz 
Dawida Aszkenazego w stanie biernym real
ności lwh. 82/1. gm. Śniatyn, Rozalii i Kaje- 
tanny Mikuli własnej na rzocz Józefa Ro- 
zenkranz.

Ponieważ niewiadomo gdzie Kajetanna 
Mikulii przebywa ustanawia się w celu strze
żenia jej praw, kuratora w osobie p. adw. 
dra Marcusiohna w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Kaje- 
tannę Mikuii w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ona w są
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatyn, dnia 15. kwietnia 1901.

L. cz. A. 151,00 (5) [3195]
Nieznanego z miejsca pobytu Wasyla 

Pauluka wzywa się, aby w przeciągu roku 
wniósł oświadczenie do spadku śp. Marijki z 
Pauluków Zuziekowej w Żabiu pod Krętą 
1894 r. zmarłej, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie 
z oświadczonymi spadkobiercami i ustanowio
nym dlań kuratorem p. Wilhelmem Petrym 
e. k. n o ta iy „ .ńm w Żabiu.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Żabie, dnir, 21. lutego 1901.

L. cz. E. 1577/99 (17) [3124 1 - 3 ]
Nieobecnej Anieli Klein przedtem w 

Zaleszczykach ma być doręczoną uchwała ż 
dnia 30. sierpnia 1900 1. cz. E. 1577/99 
(13), którą zarządzono ulokowanie kwoty 86 
kor. w kasie oszczędności m. Sambora na 
rzecz masy egzekucyjnej Banku ludowego w 
Mościskach przeciw Anieli Klein jako matce 
i opiekunce nieletniego Jaka Kleina o 400 
kor. z pn.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Anieli 
Klein kuratorem Jan  Klein, woźny sądowy 
w Mościskach będzie ją zastępował, dopokąd 
sie w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, 13. marca 1901.

L. cz. A. 284/00 (4) [3148 1 - 3 ]
Emila Demkowicza, syna Jana w Ame

ryce, z miejsca pobytu niewiadomego, zawia
damia się, że Jan Demkowicz po Ignacym z 
Dobrej, na dniu 11. sierpnia 1900 bez pozo
stawienia ostatniej woli zmarł w Dobrej. Ce
lem wniesienia oświadczenia do spadku wzy
wa się Emila Demkowicza, syna Jana, ażeby 
do roku tem pewniej w tutejszym sądzie się 
zgłosił i swe oświadczenie do spadku Jana 
Demkowicza po Ignacym wniósł, gdyż w prze
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 31. grudnia 1900.

Doniesienia prywatne.
K o n k u r s ,

W celu umieszczenia 2 terminato
rów u majstró w-rękodzie in i kó w na koszt 
fundacji Marka Bernsteina, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Do podania dołączyć należy: 
a) metrykę urodzenia w dowód 

wieku lat 14— 16 i wyznania mojże- 
szowego,

b) świadectwo ukończonych przy
najmniej 4 klas ludowych;

c) świadectwo ubóstwa;
d) prze 5 nietutejszych kompetentów 

świadectwo lekarskie w dowód fizy
cznej zdolności do nauki rzemiosła.

Podania przyjmuje aż do 15. maja 
b. r. W. Babin dr. J. Caro, przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 24. Komitet zjedm fun- 
dacyj M. Bernsteina dia izraeł. rze
mieślników we Lwowie.

K o n k u r s .

Fundacya Marka Bernsteina rozpi
suje niniejszem konkurs na stypendyum 
w kwocie 240 koron rocznie dla ucznia 
c. k. szkoły przemysłowej we Lwowie 
zawodu ślusarskiego.

Do podania dołączyć należy:
a) metrykę urodzenia na dowód, 

że petent jest wyznania mojżeszowego,
b) świadectwo przyjęcia do c. k. 

szkoły przemysłowej,
c) świadectwo ubóstwa.
Podania przyjmuje do 15 maja 

b. r. W. Babin dr. J. Oaro pzy ul. 
Jagiellońskiej 1. 24. Komitet zjedn. fun- 
daoyj M. Bernsteina dla izrael. rzemieśl
ników we Lwowie.

O h'wieszczenie
Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa eskontowego w Tarnowie 

podaje do wiadomości, źe na skutek uchwały Rady nadzorczej tego 
Towarzystwa na walnem zgromadzeniu, zwołanem ogłoszeniem, umie- 
szczonem w „Gazecie Lwowskiej“ z dnia 11 b. m. nr. 82, na dzień 
28 b. m. wybór dyrektora ewentualnie wybór członka Rady nadzor
czej się nie odbędzie, że więc przedmiotem tego walnego zgromadze
nia będzie tylko: Z a k u p n o  r e a l n o ś c i .

Tarnów, dnia 20 kwietnia 1901.
Dr. Febus Salom on.

C. k. Dyrekcya kolei państwowo w ej w Stanisławowie.
L. 24000/3. 03236)

Rozpisanie oferty
na dostawę i ustawienie konstrukeyj żelaznych.

Następujące, na 2 części podzielone dostawy i roboty będą rozdane 
w drodze ofert:

2 .  C z ę ś ć .
a) Dostawa i ustawienie konstrukcji żelaznej o rozpiętości podporowej 31.24 m. dla zre

konstruować się mającego mostu przy km. 113 1131 szlaku Lwów-Itzkany, która to kon
strukcja ma się włożyć na miejsce obecnej mającej 19.90 m. rozpiętości podporowej.

bj Częściowe zdemontowanie uzyskanej pod a) konstrukcji żelaznej mającej 19.90 
rozpiętości podporowej, przetransportowanie takowej na odległość 1040 m. do zrekonstruo
wać się mającego mostu przy km. 114.15330 szlaku Lwów-Itzkany gdzie takowa ma być 
użyta, względnie zmontowanie na powrót i usunięcie tejże na miejsce przy tym moście 
istniejącej konstrukcji żelaznej, mającej 10.273 m. rozpiętości podporowej.

I I .  C z ę ś ć .
Dostawa i ustawienie konstrukcji żelaznej o 36.70 m. rozpiętości podporowej dla zre

konstruować się mającego mostu przy km. 97 6 7 szlaku Stryj-Stanislawów, która to kon
strukcja żelazna ma, się włożyć na miejsce obecnie przy tym moście istniejącej konstrukcyi 
żelaznej, mającej 21.12 m. rozpiętości podporowej.

Nabywca robót wyszczególnionych w 2-giej części będiie takie obowiązany wypraco
wać projekt dotyczącej nowej konstrukcji żelaznej.

Oferta może być wniesiona na roboty objęte obydwiema powyższemi częściami lub też 
objęte tylko jedną z tych części musi jednak obejmować wszystkie roboty zawarte w jednej 
cuęści.

Koszta robót wymienionych w każdej z dwóch części wynoszą w przybliżeniu 40.000 k.
Biifsze postanowienia i wskazówki dotyczące, wniesienia ofert, ogólne i szczegółowe 

warunki, wszystkie dotyczące plany obecnego stanu, jakoteż plany nowej urządzić się mają
cej żelaznej konstrukcji mostu przy km. 113.1131 szlaku Lwów-Itzkany mogą być przej
rzane w c! k. Dyrekcji kolei  ̂państwowej w Stanisławowie w biurze oddziału dla konser
wacji i budowy, gdzie również podjąć można formularze dla wnieść się mających ofert.

Należycie ostemplowane oferty, wraz z poświadczeniem złożenia wadyum w wysokości
2.000 koron za każdą z wymienionych dwóch części, która to kwota w razie nabycia robót 
zostanie zatrzymana jako kaucja należy opieczętować, zaopatrzyć napisem „Oferta na dosta
wę żelazną] konstrukcyi przy km. 113.11310 szlaku Lwów-Itzkany i przy km. 97 6/7 szlaku 
Stryj-Stanislawów “ i nadesłać do e. k. Dyrekcji kolei państwowej w Stanisławowie, najpó
źniej dnia 15. maja b. r. do godz. 12 w południe (czas miejski).

Tego samego dnia o godzinie 3 po południu (czas miejski) nastapi otwarcie nadeszłych 
ofert w jednern z biór o. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie, przy którem do
tyczący oferenci lub tychże zastępcy obecni być mogą.

Oferenci winni ze swea-i ofertami pozostać w słowie aż do dnia 15. czerwca b. r.
Oferty wniesione później jak w powyżej oznaczonym czasie, albo przed złożeniem wy

maganego wadyum, również takie, w których oferent dąży do częściowej lub zupełnej zmia
ny podstaw oferty, nie będą wcale uwzględnione.

Stanisławów, dnia 19. kwietnia 1901.



L. & C. HARDTMUTH
kaflowe piece białe i kolorowe, wanny, kuchnie i ł. p.

po najprzystępniejszych cenach.
111 f i f  if iv |.  w y łą c z n y  s k ł a d  f i l ia ln y  w e  L w o w ie

w  p a s a ż e  H a u sm a n a  9 . T e le fo n  5 9 6 .

Poleca się linndel ^vin Ludwika Stadtmtillera we Lwowie
Ubogi Łazarz.
Z twardego łoża boleści zwracam się do serc 

miłujących Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu 
ojcu rodziny, raczyły łaskawie przyjść z "pomocą. 
Po 14-letniej pracy zawodowej, od 7 lat obłożnie 
chory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez 
dachu w okropnej nędzy. Raczcie litościw i Dobro
dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ton, który powie
dział/ „I kubek wody nie będzie bez nagrody" z pe
wnością ten chrześebtński uczynek m iłosierdzia po
łoży na wagę złota. — Powyższą prośbę potwierdza 
miejscowy proboszcz ks. M. Goryl i urząd gminny 
w Ustrobnej. Łaskuw t datki upraszam nadsyłać pod 
adresem : Ł azarz  Krężeł, Ustrobna p. Krosno.

Meble gięte
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ul. Kiepaij.^- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

^ j t a r n a z k a  8 0 - l e t n i a  Barykowa, niezdolna 
”  już do praey, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow
ska 1. 22, u Gramatykowej.

Po ciuacli refialcrócii
ogłoszeń >a do wszystkich bez wyjątku 
d zien n ik ów  lw ow sk ich , k ra k o w 
sk ich  5 w arszaw sk ich , w ied eń 
sk ich , czesk ich , francusk ich  etc. 
czasepi sal fachowych, rc i ej seowych, 

zamiejscowych i zagranicznych.
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

p rz y jm u je

f f s n c y f  ń f m n i H w  I f i j la s z s ń  
Sokołowskiego

we L w ow ie, pasaż H ansm ana 9
Kosztorysy gratis.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem
S I .  g r u d n i u  1 9 0 0

a nieprolongowane i mewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
m i a n o w i c i e :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d.

6 .  m a j a  1 9 0 1

o godzinie w pół do 10. przed południem w obee c. k. Nota
riusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu ze 

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokal ilościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Balicki.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytację irmgą 

byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

D yrek cya .

Posilne pożywienie

TR O P O M
wzmacniające apetyt i nadzwyczaj pożywne jest podstawą dla: sucharków Tropon, 
ciastek Tropou, czekolady Tropon, kakao Tropon, mączki odżywczej dla dzieci Tropon. 
Mączka z białka Tropon jako dodatek do potraw dla zdrowych i rekonwalescentów.

Książka kucharska „Moderno Kraftkftche“ darmo i opłatnie. Wszędz;e do na
bycia, gdzie niema, udzielają wiadomości w nąjbliższem miejscu sprzedaży 

Oest.-ung. Tropon-W erke W ien, Y I I I 1, Kochgasse 3. I

leśno-ogrodowe
Tsd*us?.a hr. Łubieńskiego 

w Zassowie pod Czarną
polecają do kultur wiosennych

nasiona i sadzonki leśne, 
drzewka i krzewy ozdobne

tudzież

rośliny pnące trwałe
pa cenach najniższych.

Katalogi na zadanie opłatu e,

M edal Z lo ty  - H ors  C onoours

lASTHfo&iśUIAKYl
L e c z ą  s i ę  p r z e z  u ż y c ie

Cygaretek i Proszku

e s p i c
DUSZNOŚĆ .

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m i g a t o r  p i e r s i o w y  E S P I C  d o  n a k a d r a n la  

I j e s t  n a j s k u t e c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  do p o k o n a n ia  
[ s ł a b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .
| C y g a r e t k i  F S P I Ć 'a  były p ie r w s z e  któro przejfrsy- 
Swano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło 
| sześćdziesięcioletnie powodzenie.
i Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
| ważnióne specjalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z iiustc nijącą 
I wzmianką:
] « R a d a  L e k a i 's k a  C e s a r s t w a ,  biorąc w a  nu- ąą że.
I u C ygaretka p rzeciw  A stm ie  E s p ic ra  s ą  r z e c z y \  a c ie  g 
[«  s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o v  ż n ia t  
j « w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do H o s s y i .n  
I Proszek antyastmatyczny E S P I C a  skłndajm-y sie 7, lveh| 
[samych roślin co cygaretka, zalecam1 jest ^rmgblnH-Aisnińim 
I delikatnym, którym z trudnością, przychodzi ii/.vw^Je t\di 
I ostatnich * v

I W l  WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTKKACII FlUNCYl 1 ZAORA NIC.i-1

[Sprzedaż hurtowa: 2 0 , u l .  S a in t - L a z a r e .  w  P a r y ż u . !  
Wymagać własnoręczny podpis jak wy:V|.

Chief-Office: 48, Brixton-Koad, London SW.

A. Thierrego prawdziwy Balsam babkowy
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od 
wszelkiego rodzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym 
dla tu ry stó w , kolarzy i  jeźdźców . 9 4 F *  Rostaó m ożna  
wr aptekach. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 koron 50 ha!. Słoik na 
próbę w raz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 
ziemi wysyła po otrzymaniu i korony 50 hal., aptekarz A. T h ierry’s 
Fahrlk in  Pregrada bei R oh itsch -S auerb ru nn . — Unikać 
naśladowań i uważać na powyższy, na każdym słoiku wypalony,

znak ochronny.

Miejsce rezerwowane dla

. y o s T
maszyny do pisania.

Z drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12  Telefon Nr. 5 2 7 . (Zarządca J. Wl. Weber). Papier fabryki papieru J. F iałkow skich .


